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Wywiad dziennikarza angielsk. 
z Generalissimusem Stalinem 

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS ogłasza oświadczenie, ja- 
kie złożył Generalissimus Stalin 
w odpowiedzi na pytania mos- 
kiewskiego korespondenta dzien- 
nika „Sunday Times“ Alexandra 
Werth'a, skierowane do Stalina 
w dniu 17 września b. r. 
Pytanie: Czy sądzi Pan, że ist- 


, nieje rzeczywiste niebezpieczeń- 


stwo nowej wojny, o której mó- 
wi się obecnie tak wiele w nie- 
odpowiedzialny sposób na świe- 
cie? Jakie kroki należy przed- 
sięwziąć dla zabezpieczenia od 
wojny, jeżeli takie niebezpieczeń- 
stwo istnieje? 

Odpowiedź: Nie sądzę, by ist- 
niało rzeczywiście niebezpieczeń- 
stwo nowej wojny. Sprawa wy- 
wołania nowej wojny jest dzie- 
łem głównie wojskowo-nolitycz- 
nych agentów wywiadu, którzy 
znajdują poparcie nielicznych 
urzędników cywilnych. Plotki te 
są im potrzebne jedynie po to, 
ażeby a) straszyć pewnych naiw- 
nych polityków spośród swych 
oponentów widmem wojny i w 
ten sposób donomagać rządom do 
wymuszenia od tych oponentów 
jak największych ustępstw, b) 
przeszkodzić na pewien czas re- 
dukcji budżetów wojskowych w 
tych krajach, c) zahamować de- 
mobilizację wojsk i w ten spo- 
sób zapobiec szybkiemu wzrosto- 
wi bezrobocia w tych krajach. 
Należy jednak ściśle odróżniać 
obecną wrzawę wokół nowej woj- 
ny od rzeczywistego niehezpie- 


czeństwa nowej wojny, które 
obecnie nie istnieje. 
Pytanie: Czy sądzi Pan, że 


Eden za porozumieniem z Z.SR.R. 


LONDYN (PAP). — Przema- 
wiając na ratuszu w Watford z 
okazji zebrania partii konserwa- 
tywnej b. minister spraw zagra- 
nicznych Eden zobrazował obec- 
ną sytuację międzynarodową. — 
Ubolewał on z powodu kontro- 
wersji, jakie zjawiły się na kon- 
fereucji pokojowej w Paryżu i 
stwierdził, że nie należy bagate- 
lizować powagi trudności mię- 
narodowych, jakkolwiek nie ma 
bezpośredniego niebezpieczeń- 
stwa konfliktu. Następnie Edem 
przeszedl do omówienia stosua- 
ków ze Związkiem Radzieckim. 
Przypomniał, że Związek Radziec- 
ki i Wielka Brytania były już 
w przeszłości połączone w dobie 
wielkich zatargów, następnie jed- 
nak eddaliły się od siebie ku nie- 
szczęściu ludzkości. Nie chcemy 
— oświadczył Eden — by powtó- 
rzyło się to znów, nie dając ni- 
komu korzyści. Jestem pewny, że 
olbrzymia większość narodu bry- 
WE — ZMW. TEE WWO 


Zamieszki w Nadrenii 

BERLIN (PAP). — Władze 
wojskowe brytyjskie w strefie 
okupacyjnej w Niemczech w re- 
jonie Kolonii wydały ostrzeże- 
nie, że zamieszania, wywołane 
przez członków partyj opozycyj- 
nych, mogą doprowadzić do za- 
kazu zgromadzeń, nublicznych, — 


Informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, czwartek 26 września 1946 r. 


WOJNY 


stwierdza Marszałek Stalin 


Wielka Brytania i Stany Zjed- 
noczone świadomie dążą do kapi- 
talistycznego okrążenia Związku 
Radzieckiego? 

Odpowiedź: Nie myślę, aby sfe— 
ry rządzące w Wielkiej Brytanii 
i w Stanach Zjednoczonych A. P., 
mogły zrealizować kapitalistycz- 
ne okrążenie Związku Radziec- 
kiego, nawet gdyby tego pragnę- 
ły, czego zresztą nie mogę stwier- 
dzić. x 

Pytanie: Jeżeli użyjemy słów, 
jakie wypowiedział pan Wallace 
w swej ostatniej mowie, czy An- 
glia, Europa zachodnia : Stany 
Zjednoczone mogą być pewne, że 
polityka radziecka w Niemczech 
nie przekształci sie w narzędzie 
ambicyj rosyjskich, skierowa- 
nych przeciwko Europie zachod- 
niej? 

Odpowiedź: Sądzę, że wykorzy- 
stywanie Niemiec przez Związek 
Radziecki przeciw Europie za- 
chodniej i Stanom Zjednoczonym 
A. P. jest wykluczone. Uważam 
za wykluczone nie tylko dlatego, 
że Związek Radziecki związany 
jest z Wielką Brytanią i Francją 
traktatami wzajemnej pomocy 
przeciwko agresji niemieckiej 
oraz ze Stanami Zjednoczonymi 
decyzjami konferencji poczdam- 
skiej i wielkich mocarstw, lecz i 
dlatego, że polityka wykorzysta- 
nia Niemiec przeciw Europie za- 
chodniej i Stanom Zjednoczonym 
A. P. oznaczałaby ze strony Zw. 
Radzieckiego Ssprzeniewierzenie 
się jego podstawowym interesom 
narodowym. Krótko mówiąc po- 
lityka Związku Radzieckiego wo- 
bec problemu niemieckiego spro- 
wadza się do demilitaryzacji i 


tyjskiego pragnęła i wciąż jesz- 
cze pragnie utrzymać jak naj- 
bardziej przyjazne stosunki ze 
Związkiem Radzieckim, jak z in- 
nymi sojusznikami podczas po- 
koju, tak jak to było podczas 
wojny. B. brytyjski minister 
spraw zagranicznych zaapelował 
do sojusznika radzieckiego, by 
nie zaniedbywał przyjaźni Wiel- 
kiej Brytanii. Brytyjczycy — 
mówił Eden — nie są niestałymi 
przyjaciółmi, jednak trwała przy- 
jaźń w ramach międzynarodo- 
wych jak i wewnętrznych może 
się opierać na jednej podstawie, 
a mianowicie na szczerej współ- 
pracy, opartej na wzajemnym 
zrozumieniu. Gdy radzieccy me- 
żowie stanu żywią istotnie uczu- 
cia, że zawsze postępowaliśmy w 
tym duchu w stosunku do nas i 
naszych aliantów, nie ma żadne- 
go powodu, któryby uniemożli- 
wił pokojowe współżycie obu na- 
szych narodów, powiedział Eden. 
Jest rzeczą jasną dla całego świa- 
ta, że nie możemy kontynuować 
obecnego stanu rzeczy, nie nara- 
żając sie na niebezpieczeństwo, 
które by mogło pociągnąć za so- 
bą fatalne dla wszystkich konse- 
kwencje. Koniecznym jest nowy 
duch, konieczne są nowe metody. 
Rzeczą rządu jest wybranie me- 
tody, ale cel jest jasny. Jest to 


nrawo i obowiazek całęgo świata s 


demokratyzacji Niemiec. Sądzę, 
że demilitaryzacja i demokraty- 
zacja Niemiec stwarza jedną z 
najbardziej doniosłych gwaran- 
cji ustanowienia stałego i trwa- 
łego pokoju. 

Pytanie: Jakie jest Pańskie 
zdanie odnośnie oskarżenia, ja- 
koby polityka partyj komunisty- 
cznych w Europie zachodniej dy- 
ktowana była przez Moskwę? 

Odpowiedź: Uważam to oskar- 
żenie za niedorzeczne, wypoży- 
czone ze zbankrutowanego arse- 
nału Hitlera i Goebbelsa. 


Pytanie: Czy wierzy Pan w mo- 
żliwość przyjaźni t trwałej współ- 
pracy pomiędzy Związkiem Ra- 
dzieckim a demokracjami zacho- 
dnimi pomimo istnienia rozbież- 
ności ideologicznych oraz poko- 
jowego współzawodnictwa mię- 
dzy dwoma systemami, o których 
wspomniał w swej mowie Wal- 
lace? ' 

Odpowiedź: Absolutnie wierzę. 

Pytanie: O ile mi wiadomo, 
podczas pobytu w tym kraju de- 
legacji Partii Pracy wyraził Pan 
pewność, że możliwe są przyjaz- 
ne stosunki pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Wielką Brytanią. 
Có mogłoby się przyczynić do 
ustalenia tych stosunków, któ- 
rych tak obecnie pragną szerokie 
masy narodu angielskiego? 


Odpowiedź: Jestem rzeczywiś- 
cie przekonany, że przyjazne sto- 
sunki między Związkiem Badziec- 
kim a Wielką Brytanią są moż- 
łiwe. Do ustalenia takich warun- 
ków przyczyniłchy się poważnie 
wzniocnienie więzów politycznych 
i hanslowych pomiędzy tymi kra- 
jami. 


domagania sie od rządów, aby 
przystąpiły do tego problemu. 
Potrzebuje tego ludzkość. Eden 


zakończył zapewnieniem, że na- 
ród Anglii pragnie gorąco wspól- 
pracy miedzy narodami, domaga- 
jąc się poczynienia pozytywnych 
wysiłków dla rozproszenia podej- 
rzeń i ustalenia atmosfery zaufa- 
nia wśród Wielkiej Czwórki. 


NOWY JORK (PAP). — Na 
poniedziałkowym posiedzeniu Ra- 
dy Bezpieczeństwa delegat ra- 
dziecki Gromyko oświadczył, że 
protesty przeciw okecności wojsk 
obcych wpłynęły z Chin, Egiptu, 
iraku, Indonezji, Islandii, Ame- 
ryki Łacińskiej i Grecji. Gromy- 
ko motywował wniosek radziecki, 
który proponuje, aby wszystkie 
Narody Zjednoczone zawiadomi- 
ły Radę Bezpieczeństwa, jeżeli 
utrzymują wojska poza granica- 
mi swego kraju. 

Sprzeciwiając się wniesieniu 
propozycji na porządek dzienny, 
delegat brytyjski sir Alexander 
Cadogan wezwał delegata ra- 
dzieckiego, by wyjaśnił, do czego 
zmierza jego wniosek oraz na 
podstawie jakiego artykułu Kar- 


tz QNZ został on sformułowany. 


Pytanie: Czy sądzi Pan. że ry- 
cule wycofanie wszystkich wojsk 
amerykańskich z Chin posiada 
żywofne znaczenie dla przyszłego 
pokoju? 

Odpowiedź: Tak jest.. 

Pytanie: Czy sądzi Pan. że fak- 
tyczny monopol USA dla bomby 
atomowej stanowi jedną z gróźb 
dla pokoju? 

Odpowiedź: Nie sądzę, by bom- 
ba atomowa była tak poważną si- 
łą, za jaka niektórzy politycy 
skłonni ją uważać. Bomby ato- 
mowe mają zastraszyć ludzi o 
słabych nerwach, ale nie mogą 
one rozstrzygnąć losów wojny, 
jak i nie wystarczyłyby one w 
żaden sposób do osiągnięcia tego 
celu. Oczywiście posiadanie ta- 
jemnicy bomby atomowej jako 


w 


zę 


monopolu stwarza grożbę, ale 
przeciw temu istnieją co najmuiej 


dwa środki: a) monopolistyczne 
posiadanie bomby atomowej nie 
może trwać długo, b) używanie 
będzie zaka- / 


hom*y atomowej 
zane. 

Pytanie: Czy sądzi Pan, że z 
nviszym rozwojem Związku Ra- 
dzieckiego, kraju komunizmu, 
zmniejszy sie, jeżeli chodzi o Zw. 
Radziecki możliwość pokojowej 
współpracy z pozostałym świa- 
tem 

Odpowiedź: Nie wątpię, że mo- 
żliwość pokojowej współpracy nie 
tylko się nie zmniejszy, lecz mo- 
że nawet wzrosnąć Komunizm 


w jednym kraju jest stanowczo 


możliwy, szczególnie w takim 
kraju, jak Związek Radziecki. 


Opinia światowa 
o oświadczeniu Stalina 


PARYŻ (obsł. wł.), 25. 9. — Oś- 
wiadczenie Generalissimusa Sta- 
lina, stwierdzającę, że realne nie- 
bezpieczeństwo wojny nie istnie- 
je, zostało powitane we wszyst- 
kich stolicach europejskich z sa- 
tysfakcją i wyraźną ulgą. Bar- 
dzo silną reakcję oświadczenie 
wywołało w samej Moskwie. Lu- 
dzie powtarzali sobie: „Jeżeli 
Stałin powiedział, że wojny nie 
będzie — to faktycznie jej nie 
będzie". 


Amerykański sekretarz stanu 
Byrnes powiedzial, że oświadcze. 
nia Stalina posiada doniosłe zna- 
czenie dla usunięcia przeszkód z 
polityki międzynarodowej i dal- 
szego jej biegu, a b. minister 
handlu VWYallace nazwał oświade 
czenie radzieckiego męża stanu 
„nadzieją dla milionów ludzi na 
całym świecie“. 


Oświadczenie Generalissimusa 
Stalina wywołało wielkie wraże- 
nie w kuluarach pałacu Luksem- 
burskiego, stając się ogólnym 
tematem rozmów, prowadzonych 
pomiędzy delegatami. Omawia- 
jąc ważność wygłoszonych przez 
Stalina słów, zwrócono uwagę na 
fakt, że oświadczenie zostało o- 
publikowane w Moskwie na pięć 
dni przed opublikowaniem go w 
Londynie, gdyż „Sunday Times“ 


jest tygodnikiem i kolejny jego 


Z posiedzenia Rady Bezpieczeństwa 


Gromyko stwierdził, że wniosek 
dotyczy sytuacji, która może do- 
prowadzić do tarć międzynarodo- 
wych i został złożony na podsta- 
wie art. 34. 

Delegat brytyjski wyraził po- 
giąd, że istotnym zamiarem rzą- 
du radzieckiego jest chęć do- 
tkuięcia bezpośrednio rządu bry- 
tyjskiego. 


Delegat australijski Hasluck 
poparł stanowisko brytyjskie, a 
delegat amerykański Johnson po- 
lemizował z twierdzeniem ZSRR, 
że w krajach, w których stacjo- 
nują wojska amerykańskie wzbu- 
dza to niezadowolenie. 

Delegat polski Oskar Lange za- 
znaczył, że sam fakt, iż skarga 
oparła się o Radę Bezpieczeństwa 


wystarczy do wniesienia jej na 


numer ukaże się dopiero za 5 dni. 
Dużą uwagę do przemówienia 
Generalissimusa Stalina przywią- 
zuje minister Bevin, który po- 
wrócił z Londynu do Paryża z 
decyzją szybkiego załatwiania 
spraw konferencji pokojowej. 
Sprawozdawca dyplomatyczny. 
Reutera, omawiając oświadczenie 
Generalissimusa Stalina, stwier- 
dza, że słowa w nim wypowie- 


dziane obudziły w świecie uigę i 


radość i nazywa je „jedynym te- 
go rodzaju oświadczeniem, Wy- 
głoszonym w rok po zakończeniu 
wojny przez męża stanu państwa 
sprzymierzoncno. Słowa, pocho- 
dzące z tak autorytatywnego źró- 
dła, muszą obalić pogłoski, jakie 
gnuły się pomiędzy ludźmi na 
marginesie nieuniknianych we 
współżyciu politycznym tarć w 


Radzie Bezpieczeństwa i na kon- 


ferencjj pokojowej. Słowa Sta- 
lina stwierdzają, że radziecka po- 
lityka zagraniczna opiera się cał- 
kowicie na zasadach pekojowej 
współpracy z innymi, a to naj- 
bardziej powinno interesować na- 
rody sprzymierzone. Z oświad- 
czenia bije wiara w znaczenie 
ZSRR  Generalissimus Stalin z 
mocą i radością stwierdza, że Zw. 
Radziecki nie czuje się zagrożony 
ani przez możliwość kapitalisty- 
cznego okrążenia, ani przez anglo 
saską politykę wojny atomowej. 


porządek dzienny. Wyszczegól- 
niając kraje, z których nadeszły 
skargi w sprawie obecności wojsk 
obcych, Gromyko przypomniał, 
że w Moskwie w roku 1945 ame- 
rykański minister stanu Byrbes 
zapewnił, że wojska amerykań- 
skie zostaną wycofane z Chin na- 
tychmiast po kapitulacji Japonii. 
Tymczasem wojska amerykań- 
skie pozostają nadal w Chinach 
i udzielają pomocy jednej z 2-ch 
grup walczących o władze. Obec- 
ność wojsk amerykańskich wzbu- 


dza również niezadowolenie w Ís- 


landii. Pomimo zakończenia woj- 
ny, w Panamie, Brazylii i innych 
państwach Ameryki Łacińskiej 
wciąż jeszcze znajdują się obce 
wojska i bazy wojskowe. Nie 
można się dziwić, że wzbudza ta 


niepokój w tych krajach, 
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Około 17-tu mil. mieszkańców 
Turcji dobrze mieści się na obsza 


rze swego kraju, skoro na kilo- 


metr kwadratowy przypada tu 
przeciętnie nie więcej jak 21 mie 
szkańców. W rzeczywistości za- 
gęszczenie zaludnienia przedsta- 
wią się niejednolicie. Rozległe cb 
szary wewnętrznej Anatolii odzna 
czają się bowiem charakterem 
stepowym, skutkiem czego mogą 
wyżywić i zatrudnić tylko nielicz 
ną ludność. Większość jej siłą 
rzeczy skupia się na żyznych pa- 
sach nad brzegiem Morza Śród- 
ziemnego, Czarnego i Marmara. 
I tak gdy np. we wschodnio - ana. 
tolijskim wilajecie granicznym 
Van ludzi na jednym kilometrze 
kwadratowym mieszka tylko 2,7 
mieszkańca to w wilajecie Iznir 
(Smyrna) mieszka na takim ob- 
szarze 42 ludzi. 


Wielkimi miastami w pojęciu 


europejskim o liczbie mieszkań- 


ców większej niż 100.000 sa tylko: 
była stolica państwa Stambuł, no 
wa stolica Ankara i miasto porto 
we Izmir. W osiemdziesiąciu mia 
stach liczących po więcej niż 10 


„tys. mieszkańców mieszka 3,7 mil. 


ludności. Punkt ciężkości życia w 
Turcji leży zatem na równinach, 
we wsiach i podobnych do wsi 
małych miastach, 


Cechą dominująca życia 
jest ubóstwo 

Rozprzeżony sułtamat na pewno 
nie był wygodnym spadkiem dla 
republiki Ataturka. - Założyciele 
nowego państwa zastali małą 
niewspółmiernie bogatą grupe 
dworzan, oraz olbrzymia zupełnie 
nbogą masę ludności wiejskiej. 
w 
większych miastach w ogóle nie 
wchodzili w rachubę, uświadomio. 
mego obywatela i proletariatu 
było mało. 

Wysiłki odrobienia tych zale- 
głości, gospodarczych datują od 
chwili założenia republiki. W 
pierwszym rzędzie pracuje się 
nad stworzeniem przemysłu i ko 
munikacji. Na razie są to jednak 
jeszcze ciągle pierwsze kroki. Rol 
nictwo, z którego żyje 56,7 proc. 
ogółu ludności ma nadal przewa- 
ge, a do rozproszkowania zawe- 
dowego, spowodowanego w kre- 
jach Europy zapotrzebowaniem 


Cziowiek 


Sam Truman nigdy chyba nie 
spodziewał się, że zasiądzie w Bia 
łym Domu, w historycznych chwi 
lach, gdy ważyć się będą losy ca 
lego świata. Nie był na to przy- 
gotowany. ani nigdy nie posiadał 
tak wysokich aspiracji. Wyłonił 


się na horyzoncie polityki amery 


ky 
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kańskiej, jako dobry urzędnik, 
organizator, ale nie jako polityk. 
Na stanowisku prezydenta pierw 
szej potegi światowej, czuje się, 
jak człowiek w za wielkim ubraniu 
i obuwiu o kilka numerów za du 
żym. Kierując polityką wielkiego 
narodu nie posiada nie z „mitolo- 
gii wielkich“, pozestaje nadal prze 
cietnym Amerykaninem, któremu 
los powierzył pewną funkcję do 
spelnienia. | 
Ludzi tego autorytetu jak poda 
je Gazette de Laseanne — określa 


się w Stanach Zjednoczonych: „to 
człowiek, jak wszyscy inni“. Nie 


jest to wcale określenie ujemne, 


przeciwnie w rozrzuconych mię- 
dzy Atlantykiem a Pacyfikiem 
miasteczkuch Ameryki Północnej 
jes: ono do pewnego stopnia kom 
plemeniem, którym obdarza się | Im 


na specjalistów w rolniczej Tur 
cji jeszcze daleko. 

Rolnictwo pracuje wyłącznie na 
zasadach właśności prywatnej. 
Przeważa ubogi małorolny chłop, 
posiadający 3 ha. Prócz niego 
istnieje jeszcze pewna ilość wiel 
kich właścicieli ziemskich, któ- 
rzy grunta swe wydzierżawiają 
chłopom. Specjalnym rodzajem 
kolonisty jest osadnik, który upra 
wia kawałek bezpańskiego stepu. 
Po pięciu latach uprawy ziemia 
taka staje się jego własnością, 

Braki gospodarcze powodują, że 
dominującą cechą życia tureckie 
go jest ubóstwo. Wśród mieszkań 
ców miast przeważają dochody 
małe, a nawet Stambuł nie może 
zaimponować, ani pod wzgledem 
wystaw sklepowych, ani pięknych 
teatrów czy eleganckich restau- 
racji. 

Niski stan oświaty 

Jedną z najwiekszych trudności 
obecnego rządu jest podniesienie 
poziomu oświaty kraju i wytwo- 
rzenie warstwy obywateli o aka- 
demickim wykształceniu. Według 
tureckiej statystyki urzędowej w 
najwiekszym mieście Stambule 


„GŁOS NARODU“. 26 x września a y 


Kraj W którym połowa ludności nie u 


tylko 63,9 proc. ludności męskiej 
i 46,3 proc. żeńskiej umie czytać 
i pisać. Na wsi procent ten jest 
zapewne jeszcze niższy. Istnieją- 
cy system szkolny odpowiada w 
głównych zarysach istniejącemu 
europejskiemu. Ze szkołą ludową 
łączy się szkoła średnia, której 
ukończenie uprawnia do zapisania 
się na uniwersytet. Przed dziesię 
ciu laty na uniwersytetach turec 
kich w Ankarze i Stambule kształ 
ciło się 6050 młodzieży płci oboj- 
ga. 
Prasa i radio 

Wobec niskiego poziomu oświa- 
ty prasa jako czynnik kierowni- 
czy nie odgrywa żadnej roli. Z ma 
fych nakładów dzienników można 
wnosić że dzienniki te czytane są 
prawie wyłącznie przez małą war 
stwę intelektualistów trzech naj- 
większych miast. 

Ciekawe. że pisma tureckie po- 
święcają zadziwiająco mało miej 
sca zagadnieniom polityki wewne 
trznej į zajmują się w swoich wia 
domościach i artykułach prawie 
wyłącznie tematami zagraniczny” 
mi. Za to radio tureckie na ogół 
mało jest używane w celach po- 


mie czytać 


litycznej propagamdy. Jego pro: 
gram służy niemał wyłącznie roz 
rywce i oświacie. 
Troski lokalne 

Z małej warstwy wykształceó- 
nych mieszkańców miast rekru- 
tują sie politycy tureccy. W zgro 
madzeniu narodowym, które skła. 
da się z posłów strunnictwu pań 
stwowego ; kilku posłów nieza- 
leżnych zasiadają lekarze, inży- 
nierowie, prawnicy i t. p. W cią 
gu zimy obradują po wilajetach 
kongresy partyjne jako miejsco- 
we organizacje stronnictwa pań 
stwowego. Posiedzenia te są pod 
względem socjologicznym bardzo 
pouczające, przedstawiciele okre- 
gów bowiem przedstawiają na 
nich swe żądania i troski swych 
okręgów, Na ostatnim kongresie 
vilajetu np. stambulskiego wysu- 
nięto i rozpatrzono projekty osie- 
dlenia sie lekarza i akuszerki w 
Jesilkoy, doprowadzenie prądu e- 
lektrycznego w Kucukcekmece, 
otwarcie kąpieliska dla ubogich, 
założenie szkoły przemysłowej w 
Galata i ograniczenie handlu u- 
licznego. 

A. F. 


MOSKWA (PAP). — Korespon- 
dent dyplomatyczny „Prawdy“ pi- 
sze, że w opinii międzynarodowej 
obrady konferencji pokojowej w 
Paryżu zostały usuniętę w cień 
przez „sprawę Wallące'a". 

Opisując dramatyczny NORA 
wydarzeń, komeniator radziecki 
podkreśla, że wywarły ona już 
doniosły wpływ na międzynaro- 


„dową opinię demokratyczną i nie 


miną bez pozostawienia ślady na 
wawnetrznym życiu politycznym 
Stanów Zjednoczonych, Stanowi- 
sko, zajęte przez Wallace'a, ostat- 
niego ministra z okresu prezy- 
dentury Roosevelta, który pozo- 
stał w rządzie prezydenta Tru- 
mana dłużej, niż inní, jest sym- 
ptomatyczne. Wallace posiada 
niewątpliwie niemało zwolenni- 
ków w szeregach partii demokra- 
tycznej, zwłaszcza wśród wybor- 
ców. Fakt ten tłumaczy, dlacze- 
go minister Wallace pozostawał 
tak długo w tym rządzie. Rezy- 
gnacja Wallacea po szeregu 


sprzecznych decyzji prezydenta 
Trumana, które następowały po 
sobie w tempie iście amerykań- 
skim, oznacza niewątpliwie zwy- 
ciąstwo prawego, reakcyjnego 
skrzydła partii demokratycznej. 
Zwycięstwo to jednakże może 
okaząć się phyrrusowym, ponie- 
waż partia demokratyczna wy- 
rażnie trwoni ostatnie pozostało- 
ści spadku, otrzymanego po Roe- 
sevelcie. W każdym bądź razie 
„sprawa Wallace'a* wykazała, że 
obecna polityka zagraniczna Bta- 
nów Zjednoczonych nie cieszy się 
poparciem szerokich kół amery- 
kańskiej opinii publicznej, 
„Sprawa Wallace'a* posiada ja- 
szcze inny aspekt, którego nie 
sposób ignorować. Kampania 
przeciwko Wallace'owi ujawnia, 
z jaką konsekwencją imperiali- 
styczne koła w Stanach Zjedno+ 
czonych i Wielkiej Brytanii dę:- 
żą do zrealizowania swych celów, 
t. j. do utworzenia bloku anglo- 
saskięgo. Na uwagę zasługuje 


„Prawda“ o sprawie Wallace'a 


fakt, że przemówienie Wałlacea 
poprzędziła mowa, wygłoszona 
przez ministra Byrnesa w Stntt- 
garcię, w której ten ostatni wy- 
sunął projekt, który może przy- 
czynić sie do odrodzenia niemiec- 
kich planów agresji. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w ten sam 
sposób ocenil mowę Byrnesa by- 
ły minister spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych Sumner 
Welles, który oświadczył, że veali- 
zacja programy Byrnesą utoruje 
drogę do odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego. © 
Wallace. skreślony 
z listy mówców 

WASZYNGTON (obsł. wł.) 24, 9 
B. ministęr handlu USA Henry 
Wallace został skreślony z listy 
mówców partii demokratycznej 
przed nadchodzącymi wyborami. 
Rzecznik partii demokratycznej 
oświadczył, że Wallace może prze 
mawiać tylko we własnym imie- 
niu. 


Sylwetka Prezydenta Trumana 


dzi. statecznych, godnych zaufa- 
nia i zasługujących na szacunek. 
Gdyby nie historyczne tło, na 
którym musi występować, mógł- 
by być z serii tych rezydentów 
Białego Domu, których portrety 
widnieją w poczecie prezydentów, 
a o których jednak mało się wie 
i mało gie mówi. Tymczasem Tru 
man znalazł eię przypadkowo w 
Białym Domu, natchnionym jesz 
cze pamięcią wielkiego Roosevel- 
ta i prawem kontrastów sylwetka 
jego słabiej odbija się na tle ży- 
cia politycznego Ameryki. Do te- 
go jeszcze okres jego prezydentu- 
ry wypadł na czas wielkich prze- 
mian politycznych w całym świe- 
cie i niebezpieczną sytuację przej 
ścia gospodarki swego kraju ze 
stopy wojennej na produkcję po- 
kojową. Te przełomowe momen- 
ty wymagają jednak „mitologicz- 
nych“ ludzi, a Truman nie wybie 
ga zbyt daleko poza standard ame 
rykańskiego człowieka. | 
Roosevelt nie należał do ludzi 
„jak wszyscy inni“, Pozostanie w 
historii jako wielki Paz i 


który zrywając z nieinterwencjo- 
nalizmem doprowadził Stany Zjed 
noczone do niebywałej dotąd po 
tęgi. Za jego prezydentury Stany 
Zjednoczone odniosły wielkie zwy 
cięstwo nad. Japonią i hitlerow- 


skim; Niemcami, jako twórca 
morskiej potęgi gwiaździstego 
sztandaru. 


Tymczasem Truman, wysuwa- 
jąc się spod jego wielkiego cienia 
trafił na okres, w którym trudniej 
zdobywać liście do wieńca nie- 
śmiertelności, a większość zdoby” 
wa się śmiałymi pociągnięciami, 
na które Trumana jednak nie stać. 
„Truman jest człowiekiem kompro 
misu. 

Wiedzą o tym dobrze amerykań 
scy wielcy bussineamani i cała 
Wall Streett, dlatego przez na- 
cisk i wskutek jego ustępliwości 
mają w tej chwili tak wielki 
wpływ na politykę Białego Do- 
mu. 

Sylwetka Trumana 

IW epoce filmu, telewizji i ra- 

dia osoba pierwszego obywatela 


Stanów Zjednoczonych, aktora 


niezliczonych zdjęć reporterskich, 
tygodników filmowych i t.d. i t.d. 
musi być popularna i ogólnie zna 
na. | 

Korespondent prasy szwajcar- 
skiej pisze, że sylwetka Trumana 
specjalnie odpowiada standardowi 
amerykańskiemu, Jest jak gdyby 
żywcem wykrojona z amerykań- 
skiego filmu lub z amerykańskiej 
reklamy, przedstawiającej przy- 
słowiowego, dobrego wujaszka. 
Niski wzrost, okrągłą szlachetną 
twarz, łagodny i nieco smutny 
wzrok, oraz łagodny i miły głos 
tworzą ujmującą całość. 


Największą popularność zdobył 
sobie Truman przez swój miły. 
timbre głosu, przypominający, 
mieraz głos dziecka bliskiego pła 
czu. Szczegół ten nie jest bynaj- 
mniej mało znaczącym. Głosu je- 
go słucha bowiem milionowa rze- 
sza radiosłuchaczy, urabiająca o~- 
pinią narodu. Jednak i w głosie 
jego brzmi łagodna nuta ugodo- 


wości i nległości, nieznana i obce 


bezkompromisowemu i zdecydowa 
nemu zawsze Rooseveltowi, 
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Egipt domaga się 
niepodległości Libli 


PARYŻ (PAP) Przedstawi- 
ciel Egiptu na konferencję po- 
kojową Wacyt Gnali zażądał na 
poniedziałkowym posiedzeniu, że- 
by tereny, które Włschy zabrały 
Egiptowi, zostały mu zwrócone I 
żeby konferencja paryska uznała 
i ogłosiła niepodległość Libii. 


Oświadczenie Harrimana 


LONDYN (PAP). — Nowy mi- 
nister handlu Stanów Zjednoczo- 
nych złożył w poniedziałek w Lon- 
dynie oświadczenie, w którym 
wyraził zgodę na politykę prezy- 
denta Trumana I ministra Byr- 
nesa. Korespondent dyplomatycz- 
ny Reutera dowiaduje się, że 
Harriman zamierza udać się do 
Paryża. Rzecznik brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicz- 
nych wyraża żal, że Harrimaa 
opuazcza ambasadę amerykańską 
w Londynie i jest pełen uznania 
dla wyboru dokonanego przez 
prezydenta Trumana przy obsa- 
dzeniu stanowiska ministra han- 
dlu. 


Po zakończeniu strajku 
marynarzy w Stanach Zjedn. 


NOWY JORK (PAP). — W nle- 
dzielę wieczór rozpoczęł się pra- 
ca w portach amerykańskich po 
Z-tygodniowej przerwie, spowodo- 
wanej strajkiem 200.000 maryna- 
rzy. Podwyżka, otrzymana przez 
marynurzy, bedzie wynosiła od 
5 — l0 dolarów miesięcznie. — 
Wskutek strajku było unierycho- 
mionych przeszlo 1.500 atatków. 
W niedzielę rozpoczęło się rozla- 
dowywanie „wielkich zapasów, 
które nagromadziły się we wszy- 
stkich portach amerykańskich. 


Gandhi skończył 78 lat 


LONDYN. (PAP), ~ Agencja 
Reutera donosi, że z powody uro. 
czystości 78-latniej rocznicy uro- 
dzin Gandhiego posiedzenie ko- 
misji wykonawczej Kongresu 
Hinduskiego odbyło silę w nie- 
dzielą w rezydencji Gandhiego. 

Komisja uchwaliła projekt re- 
zolucji, umożliwiającej Pandit 


Jawakala Nehru, wiceprzewodni- 
czącemu rmądu tymczasowego i 
innym kierowniczym członkom 
kongresu, należącym do rządu, 
piastowanic jednocześnie urzę- 
dów w kongresie niezależnie od 
ianych urzędów. 


amerykańskiego standarud 


Nieoczekiwana godność 
Pierwsze dni kwietnia 1945 r. 
zaskoczyły ówczesnego witeprezy 
denta. Truman godność pierwsze- 
go obywatela Stanów Zjednoczo- 
nych, przyjął jak małe dziecko 
nie spodziewające się, że dostanie 
magle kawałek czekolady. Nie był 
przerażony, był tylko rozbrajają” 
co mile zdziwiony. Dobroduszny 
uśmiech z jakim przyjął najcież- 
szą sukcesję polityczną w historii 
Stanów Zjednocznych od czasów 
Lincolna, towarzyszy mu do dnia 
dzisiejszego. Uśmiech jednak nie 
wystarcza do prowadzenia polity 
ki pierwszego mocarstwa świata. 
Potrafi on zjednać sympatię mt 
lionów obywateli, lecz nie potrafi 
wyprowadzić państwa z przy” 
krych nieraz sytuacji wewnetrz* 
nych. Dlatego już obecnie okre- 
ślają go jako dobrodusznego Har 
ry, który „robi co umio“, oraz 0* 
kreślają go jako  najsłabszegł 
przezydenta *od czasów Pierce: 
Przeciętny Amerykanin, zapyta” 
ny co zrobił dla Stanów Piercel, 
odpowiada: „Właściwie Pierce 
nio nie zrobił”, 


(«x due N Goo 


_ "Nr 226 


Podział niemieckiej floty handlowej 


„Journal de la marine mar- 
chande“ przynosi ostatnio intere- 
sujące dane, dotyczące szczegó- 
łów podzialu niemieckiej floty 
„handlowej. Niemcy przed wybu- 
chem wojny posiadali wprawdzie 
cztery i pół miliona ton (1.450 
statków) i zajmowali piąte miej- 
ace wśród państw morskich świa- 
ta, na skutek jednak działań po- 
stradali przeważającą cześć swe- 
go stanu i do rozdziału pozostałg 
tylko 1,2 miliona ton. "Dowodzi 
to, ze straty przewyższały nawet 
optymistyczne obliczenia wojen- 
ne sojuszników i to dość znacz- 
nie, gdyż do cyfry z 1939 r. na- 
leży doliczyć jeszcze rekwizycje 
w krajach okupowanych i pro- 
dukcje wojenną stoczni niemiec- 
kich. W sumie nie będziemy da- 
lecy od prawdy, gdy określimy, 
że niemal cala przedwojenna flo- 
ta handlowa Trzeciej Rzeszy zna- 
lazła się na dnie. 

Z pozostalości, stosunkowo du- 
żą ilość bardziej wartościowych 
statków, zabrałą Wielka Bryta- 
nia. Jej udział wyraża się cyfrą 
345.000 ton. Skladają się na nią: 
najwiekszy statek wielorybniczy 
świata i zarazem pływająca prze- 
twórnia tranu „Unitas“, o pojem- 
ności okrągło 22.000 ton, 7 śred- 
nich transpceaników, z- których 
najwartościowszy „Potsdam“ — 
przy 17.500 ton, rozwija znakomi- 
tą szybkość 22 węzłów; trzynaś- 
cie większych jednostek pomię- 
dzy 5.000 — 10.000 ton; pozostałe 
aą mniejsze. 

Dzieki temu nabytkowi wy- 
szczerbiona potega handlowa An- 
„gli dozna poważnego uzupełnie- 
nia, zwłaszcza jakościowego. — 
Szczególnie „Potsdam“, „Preto- 
ria“ i „Milwaukee“ ułatwią Bry- 


tyjczykom rywalizacje ze Stana- 


mi Zjeduoczonymi w dziedzinie 
przewozu pasażerów na liniach 
Dalekiego Wschodu. Zróżnicowa- 
nie typów statków towarowych 
pozwoli zdystansować armato- 
rom brytyjskim seryjne trans- 
portowce USA „Liberty“ i „Vic- 
tory“. : 
Amerykanie mieli prawo do 
133.700 ton, ale wobec znacznej 
przewagi, jaką posiadają w sto- 
sunku do reszty państw z Anglią 


Czy to 


RZYM (ZAP). — „Wiadomości 
Polskie“ cytują za „Dzieonikiem 
Polskim“ i „Dzienuikiem Žolłnie- 
rza“ w Londynie informacje o 
możliwościach emigracji do kra- 
jów Evropy i krajów zamor- 
skich. Między innymi tak przed- 
stawiają się możliwości emigra- 
cji do Brazylii. 

„Uzyskanie zatrudnienia naj- 
łatwiejsze jest w dziedzinie prze- 
mysłowej, dotyczy jednak przede 
wszystkim  wykwalifikowanych 
robotników, techników i inżynie- 
rów. Z drugiej strony, ponieważ 
na terenie Brazylii nie uznaje się 
dyplomów uniwersytetów innych 
niż brazylijskie, więc nawet dy- 
plomowani emigranci skazani są 
na pracę o średnim charakterze 
zawodowym. Trzeba się także li- 
czyć co najmniej z 6-miesięcz- 
nym okresem czasu — zanim 
znajdzie się pracę i nauczy jezy- 
ka portugalskiego, bez którego 
dostać pracę jest bardzo trudno. 


„W handlu są duże ogranicze- 
nia dla cudzoziemców: nie mogą 
oni być właścicielami ani akcjo- 
nariuszami banków, koncernów 
prasowych lub kopalni. Propor- 
cja cudzoziemców zatrudniona w 
jakinikolwiek przedsiębiorstwie, 
nie może przekraczać jednej trze- 

ciej liczby pracowników. Naj- 
mniej ograniczeń jest w rolnie- 
twie — tu jednak potrzebny jest 
kapitał lub pełnowartościowe 


kwalifikacje rolnicgaą E ia iod 
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"est ewakuacia? 


włącznie, zrezygnowali z wiek- 
szości tego przydziału i zadowo- 
lili się 47.000 ton. Z bardziej za- 
sługujących na uwagę obiektów 
należy wymienić „Paul Herneet“ 
(10.000 ton), zbudowany w 1936 r. 
i dwa mniejsze „Brake“ i „Wil- 
helm Traber“, 

Szczególnie poszkodowana przez 
operacje morskie Francja dosta- 
ła równo 7 statków o 60.000 ton 
i największy transatlantyvk nie- 
miecki „Europa“, Ten ostatni ma 
imponującą pojemność 50.000 ton 
i rozwija rewelacyjną szybkość 
20,0 węzła. Kursował zwykle na 
linii Bremen — Nowy Jork i był 
dumą niemieckiego przemysłu 
okrętowego. Podobny statek — 
„Bremen* zostal spalony. „Euro- 
pa“ została niedawno przekazana 
władzom fraucuskim i otrzymała 
nazwe „Lorraine“, na cześć nie- 
ugiętej bohaterskiej prowincji, 
która przeszła najwieksze piekło 
prześladowań gestapo. 

Nieco wiekszy udział przypadł 
Norwegii, ale składa sie on wy- 
łącznie z mniejszych jednostek 
towarowych. Jedynie „Walter 
Rau“, zbudowany w 1937 r, po- 


siada prawie 14.000 ton. Powyż- 
sza decyzja komisji reparacyjnej 
została podyktowana specyficz- 
nym charakterem floty norwe- 
skiej, która jest nastawiona na 
masową obsługę obcych portów 
i jest pozbawiona transatlanty- 
ków. Nawiasem mówiąc, Norwe- 
gia jako czwarta potega morsko- 
handlowa świata — nawet przed 
Niemcami — poniosła straty w 
wysokości 2, miliona ton, wal- 
czące wieruie u boku sprzym**vzo- 
nych i przyczyniając sie w wy- 
bitnym stopniu do ogólnego zwy- 
cięstwa. To, co jej przypadło, 
jest więc nieznacznym ekwiwa- 
lentem. Częściowo Norwegia vo- 
trzymala zadośćuczynienie wiek- 
szymi sumami pienieżnymi, kió- 
re jednak dopiero w przyszłości 
mogą dać pewien tabor plywają- 
cy, gdy tymezasem najlepsza ko- 
ninnktura dla statków panuje 
właśnie w latach powojennych. 

Mniej więcej połowę reparacvj 
norweskich przyznano Holandii, 
również w małvch jednosikach, 
nie dosiesających 5.000 ton. Ofia- 
ra holenderskiej floty na rzecz 
sprzymierzonych wyniosła okolo 
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1.000.000 ton. Szereg państw otrzy- 


mał nastepujące cześci: Grecja — 
42.500 ton, Dania — 20.000 ton, Bel- 
gia 11.000 ton, Jugosławia 3 stat- 
ki — 8.697 ton razem. Kanada 
również trzy, ale nieco wieksze, 
Egipt zaś, Australia i Nowa Ze- 
landia po jednym. 

Wszystko to odnosi się do % 
niemieckiej floty handlowej, przy 
padającej zachodnim państwom, 
wschodnie dzielą się w ten spo- 
sób pozostałą częścią, że ZSRR 
otrzymuje 85% przy własnych 
stratach 300.000 ton i Polska 15% 
(54.000 ton) przy stratach. wyno- 
szących okrągło 40.000 ton. 

Jak widzimy, tonaż niemiecki 
nie tylko nie daje specjalnych 
efektywów państwom zwycięskim 
ale nawet nie pokrywa strat. — 
Niech to bedzie przestrogą dla 
tych, którzy zbyt pochopnie mó- 
wią o nowej wojnie z udziałem 
Niemiec. Uderza jeszcze znaczna 
dvsproporcja pomiedzy ofiarami 
wielkich mocarstw a ofiarami 
państw pomniejszych. Pierwsze 
nadto mają teraz lepsze możli- 
wości odbudowy. 

Józef Modrzejewski. 


Powstanie szcze 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że wedlug wiado- 
mości, jakie dotarły do Tehera- 
nu, w niedziele 22 września szcze- 
py arabskie nad Zatoką Perską 
otoczyły port Buszechr. Komuni- 
kacja telegraficzna między tym 
portem i Teheranem została prze- 
rwana. Wediug innych niespra- 
wdzonych wiadomości szczepy 
Kaszkaj opanowały kilka miej- 
scowości pomiedzy Buszehr i Szi- 
raz. Powstańcy jakoby rozbvoili 
miejscowe wojska rządowe. W So- 
bote premier irański, Ghavam es 
Sultaneh, zwołał radę ministrów. 
Do Sziraz zostały wysłane zmoto- 
ryzowane jednostki armii. Książę 
Firuz, irański minister propagan- 
dy potwierdza wiadomości o za- 
burzeniach, wywołanych przez 
szczepy kaszkajskie, szczególnie 
w okolicach Sziraz, jednakże, 
zdaniem ministra, powzięto już 
odpowiednie środki zaradcze. Re- 
akcyjne i zdradzieckie poczyna- 


nak trzeba wziąć pod uwage, że 
głównymi produktami rolniczymi 
Brazylii są: trzeina cukrowa. ka- 
wa i bawełua, wymagające wy- 
specjalizowania w agronomii tro- 
pikalnej. 

Jak widzimy warunki są nie- 
zbyt zachecające dla żołnierzy, 
nie zamierzajacych powrócić do 
kraju.“ 


PARYŻ (obs. wł.) 24. 9. — Wczo- 
raj po południu premier Bidault 
odbył konferencję z amerykańn- 
skim sekretarzem stanu Byrne- 
sem, a dziś zamierza konferować 
z ministrem Bevinem. Rozmowy 
dotyczą prawdopodoiuie następ- 
nego spotkania Wieikiej Czwór- 
ki, które, jak sie ogólnie w Pa- 
ryżu spodziewają, odbędzie się 
niebawem. a tematem jego ma 
być sprawa traktatu pokojowego 
z Niemcami. 


Minister Bevin zamierza 
w Środę powrócić do Londynu 

LONDYN (PAP. — Brytyjski 
rzecznik ministerstwa spraw za- 
granicznych oświadczył w ponie- 
działek rano, że w Londynie spo 
dziewają się powrotn ministra Be 
vina w środę, w celu wzięcia udzia 
łu w konferencji palestyńskiej. 
Minister Bewin spędza swój krót 
ki pobyt w Paryżu na kontaktach 


a hpu. g 
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Bidault konłeruje Z 


nia przynoszą wielką szkode Ira- 
nowi, oświadczył minister, i rząd 
premiera Ghavama przeciwsta- 
wią im się z całą energią. 


LONDYN (Reuter) 24. 9. — A- 
gencja Reutera donosi o rozsze- 
rzającym się powstaniu szczepów 
w południowym Iranie. Guberna- 
tor prowincji płd. Iranu przybył 
do Teheranu i złożył na rece pre 
miera Sultaneha petycje zrewol- 
towanych szczepów, jednocześnie 
oświadczając że powstańcy opuś 
cili swoje siedziby górskie i opa- 
nowali miasto Sziras oraz szereg 
portów nad Zatoką Perską. Pety- 
cja zawiera nastepujące żądania: 
1) ustąpienia rządu irańskiego za 
wyjątkiem premiera, 2) zwolnie- 
nia aresztowanych, 3) usunięcia 


nieuczciwych urzedników, 4) utwo 


rzenia rady prowincjonalnej pro 
wincji podobnie jak w Azerbejdża 
nie, 5) przeznaczenia 2/3 podatków 
na rzecz prowincji, 6) ząmianowa 
nia urzedników spośród obywateli 
miejscowych za zgodą rady pro- 
wincjonalnej, 7) wiekszej liczby 
miejsc w parlamencie dla przed- 
stawicieli prowincji. 


Nielegalna imigracja 
do Palestyny 
LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Haify, że w od- 
ległości kilku nyl od portu za- 
trzymano, ,„200-tonowy; jednoma- 


mów spodziewane jest zwołanie 
w agu najbliższych 48 godzin 
przez premiera Bidault konferen- 
cji ministrów spraw zagranicz- 
nych. We wtorek pierwszy lord 
admiralicji Alexander, który w 
nieobecności Bevina stoi na czele 
delegacji brytyjskiej ma udać się 
samolotem z Londynu do Paryża. 


Węgry i Jugosławia 
wymieniają ludność 
PARYŻ (obsł. wł.) 24. 9. — De- 
legacje węgierska i jugosłowiań- 
ska na konferencję pokojową 
osiągnęły zasadnicze porozumie- 
nie, dotyczące wymiany ludności 
pomiędzy obu krajami. Wymia- 
na ma trwać trzy laia i ma objąć 
najwyżej 40.000 lndzi w każdym 

kraju. 


Odroczes?? sesji plenarnej 
parlarsentu 
PRAGA (PAP). — Plenum ge- 


pów arabskich w Iranie 


sytowy skuner z nielegalnymi 
imigrantami Żydami. Skuner był 
ostrzeliwany przez okręty bry- 
tyjskie. 10 imigrantów raniono. 
Na skunerze znajduje się 619 
osób, które będą odstawione do 
obozu na Cyprze. Pasażerowie ze 
skunera są niezmiernie wyczer- 
pani podróżą. Przez ostatnie dni 
nie mieli wody do picia. 8 cieżko 
chorych umieszczono w szpitalu. 
Pragnąc ustrzec się przed inter- 
nowaniem na Cyprze, część imi- 
grantów rzuciła się ze skunera 
do morza, usiłując wpław dostać 
sie na lad. W odległości 1 mili 
od statku rzucili się na nich żoł- 
nierze straży morskiej. Stoczyli 
oni z pływakami formalną wal- 
ke, krępujące ich przy pomocy lin. 
Pływacy do ostatniej chwili sta- 
wiali opór, wołając: „Pragniemy 
dostać sie do Palestyny lub zgi- 
nąć!* 
sk 
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Zo nierze holenderscy 


nie chcą walczyć w Indonezji 


BRUKSELA (PAP). — Z Am- 
sterdamu donoszą, że jeden żoł- 
nierz został ciężko ranny w cza- 
sie rozpraszania przez policję de- 
monstrantów. Demonstracja od- 
była się jako protest przeciwko 
wysłaniu transportów wojsk do 
Indii Holenderskich. Policja uży- 
ła pałek gumowych i broni pal- 
nej | 


dyrnesem i Bevinem 


Czwórki. W rezultacie tych roz- | 


chosłowackiego parlamentu usta- 
wodawczego postanowiło odro- 
czyć debaty nad expose premiera 
rządu do dnia 2 października b. r. 
Przyczyną odroczenia jest fakt, 
ze stronnictwo frontu narodowe- 
go nie osiągnęło porozumienia ee 
do kwestii opracowania nowej 
konstytucji czechosłowackiej. — 
Według oświadczenia premiera 
Gottwalda rząd zaproponował 
utworzenie komisji fachowo-poli- 
tycznej, której zadaniem byłoby 
opracowanie projektu konstytu- 
cji. Projekt ten miał być nasteęp- 


nie przedłożony parlamentowi do* 


zatwierdzenia, akoordynowania, 
względnie odrzucenia. Obecnie 
rząd narodowy etronnictw cze- 
skich i słowackich ma zdecydo- 
wać, czy projekt nowej ustawy 
konstytucji ma opracować organ 
powołany przez rząd, czy też ko- 
misja ustawodawezo-prawna par- 
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Niemcy pod okupacją 


Dziennikarze niemieccy 
będą obecni przy ogłaszaniu 
wyroku w Norymberdze 
NORYMBERGA (PAP). — Oko- 3 
ło 60 dziennikarzy niemieckich 
bedzie dopuszczonych na salę roz- 
praw w chwili ogłaszania wyro- 
ku przez Trybunał Międzynaro- — 
dowy przeciwko głównym nie- 
mieckim przestępcom wojenaym. 
Poza tym zarezerwowano 200 
miejsc dla korespondentów dzien- 
ników i agencji calego świata. — 
Wyrok ma być ogłoszony w po- 
niedziałek 30 września. 


„Jackson przyhywa 
do Norymbergi 
NORYMBERGA (obsł. wł.) 24. 9 
W związku ze zbliżającym się o- 
statnim aktem w procesie norym 
berskim, do Norymbergii przyby 
wa główny oskarżyciel amervkań 
ski prokurator „Jackson. Będzie 
on obecny przy odczytywaniu wy 
roku, a następnie powróci do Wa . 
szyngtonu gdzie obejmie ponow- 
nie swoje funkcje w najwyższym 
trybunale USA. 
Niemcy odhudowują przemysł 
Berlin. — W ostatnim czasie w 
brytyjskiej strefie powstaly 23 
nowe przedsiębiorstwa, mające 
na celu odbudowe wzgl. rozbu- 
dowę przemysłu niemieckiego. 


O wywłaszczenie nazistów 

Berlin. — Komisja porozumie- 
wawcza czterech partyj politycz- 
nych przesłała do władz miej- 
skich Berlina żądanie, w którym 
domaga się całkowitej konfiska- 
ty własności byłych hitlerowców, 
przestępców wojennych oraz spe- 
kulantów, która dotychczas byla 
tylko formalnie zajęta. 


118.000 rokstników buduje 
Berlin 

Berlin. — W „Klubie tworzą- 
cych kulture“ (Club der Kultur- 
schaffenden) w Berlinie odbyło 
się zebranie dyskusyjne archi- 
tektów na temat odbudowy Ber- 
lina. Na zebraniu tym profesor 
Scharoun oświadczył, że obecnie 
pracuje w Berlinie 118.000 robot- 
ników, a wiec wiecej. niż w la- 
tach 1928 — 29, największej ko- 
niunktury budowlanej. 


O tymczasewy sejm niemiecki 
Weimar. — Zgromadzenie kra- 
jowe Hesji zaprojekitowało utwo- 
rzenie tymczasowego sejmu nie- 
mieckiego, w skład którego wcho- 
dziliby członkowie sejmów krajo- 
wych. W tym eelu maja przed- 
stawiciele poszczególnych krajów 
wejść z: sobą w porozumienie. — 
W przemówieniach  wygłoszo- 
nych na zgromadzeniu krajowym 
Hesji, które w głównej mierze 
dotyczyły realizacji jedności Nie- 
miec, przebijala „pocieszająca* 
myśl, że jedność niemiecka, choć 
nie jest w tej chwili aktywna, 
jednak istnieje i jeste realna. 

W jednomyślnej rezolucji opo- 
wiedziano sie za tezami mowy. 
Byrnesa. 

———)—— 


w kilku wierszach 


——— w 


Haifa. — W piątek w południe duża 
eksplozja zniszczyla czesciowo wschod- 
ni dworzec kolejowy w Haifie. Strat w 
ludziach nie by?o. 


Policja utrzymuje. że siedmiu Żydów 
złożyło na stacji o godzinie 11.30 beczkę, 


oznaczoną słowem  „niebezpieczna* po- 
Leja odstawiała na bok beczkę, która 
wybuchła. 

Turyn. — W Turynie nieznani sprawcy 


dokonali zamachu dynamitfowego, Wy- 
buch uszkodził linie wysokiego napiecia 
pomiędzy Vald Aosta a 'Turynem. Cen- 
trale elektryczne w Turynie musialy 
przerwać pracą na szereg godzin, 

Jest to drugi zamach tego rodzaju w 


' ciągu ostatniego miesiącu. 


„Paryż. — Piotr Szrumpf. b. lekarz muf- 
tiego Jerozolimy zasiadł w piatek na 
ławie oskarżonych w Mulhousie, oskar- 
żony © utryymywanie stosunków z nie- 
przyjacielem i denuuncjowanie obywateli 
francuskich w roku 1944. - 
Budapeazt, — Wogierska agencja pra- 
sowa MTI podaje, że 1200  połitcjantów 
przy pomocy 300 żołnierzy Armii Czer- 
wencj, aresztowali 670 handlarzy na 
„czarnym rynku'* w Budapeszcie w cią- 
gn ostatnioi soboty i niedzieli. 
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z Niedaleko, bo tylko 25 km od Czę- 
| słochowy, a 2 km od stacji kolejowej 
; Konwinów znajduje się osiedle Wrzo- 
sewa, Samochodem dojechać tam moż 
na bardzo wygodną szosą w ciągu 25 
a nawet 20 minut. Samochód zatrzy- 
muje się przy dużych czerwono sza- 
rych budynkach, ukrytych wśród ol- 
bazymich drzew — lip, akacyj i kasz- 
_ tanów. W budynkach tych mieści się 
E zkoła spółdzielcza, jedyna szkoła te- 
zo. typu w naszym powiecie, prze- 
niesiona tu z Kłobukowic na począt- 
i 45 roku. Powstanie jej datuje się 
z czasów okupacpinych gdy Niemcy 
zezwolili na uruchomienie w Kłobu- 
kowicach kursów handlowych. Wów- 
czas dzięki zręcznej dyplomacji wy- 
kładowców pod pozorem kursów roz- 
poczęła swój rozwój szkoła spół- 
_" Po wyiściu Niemców cały 9 hekta- 
rowy teren z pałacem i parkiem — 
= należącym do szkoły zabrał Urząd 
Ziemski. Szkoła zaś z inicjatywy Zw. 
Rewizyjnego częstochowskich spół- 
D  dzieini znalazła pomieszczenie w bu- 
_ dynkach administracyjnych byłej fa- 
- bryki we Wrzosowej. 


Tuż za ogrodem otaczającym wrzo- 
sowską szkołę, znajdują się zrujno- 
wane gmachy, obok nich sterty ce- 
giel, zardzewiałe szkielety maszyn: 
zniszczone narzędzia rolnicze. Są to 
ślady dawnych bogactw fabryki i 
 przylegającego do niej 490 hektaro- 
wego majątku ziemskiego. Początko- 
"wo była to znana w powiecie cemen- 
townmia. którą złikwidowano wiele lat 
przed woiną, potem powstały tu za 
kłady chemiczne, lecz z wkroczeniem 
_ Niemców zakłady zostaly unierucho- 
mione. 

Odtąd gospodarkę prowadzili Niem- 
€y, wywożąc przez pięć lat maszyny» 
bogate płody ziemne i wspaniałą trzo- 
dę. Po ich wyjściu Rząd Polski roz- 
parcelował ziemię a zabudowania po- 
zostawione bez opieki niszczyła oko- 
liczna ludność, rozkradając narzędzia 
 rolmicze, wielkie zapasy nawozów 
sztucznych, nie szczędząc nawet da- 
chów. szop, stodół í magazynów. 


- Wprawdzie właścicielem tych tere- 
mów był początkowo Związek Rewi- 
zyiny, jednakże Urząd Ziemski wkrót- 
ce przejął je. A szkoda, bo jakże 
wiele zyskałaby szkoła spółdzielcza: 
gdyby oddano jej chociażby część 
placu i marnujących się zabudowań. 
Niestety szkolę zamierzano nawet 
całkiem usunąć, a na jej miejscu ut- 
= worzyć Szkołę Rolniczą. 

== Z rozporządzenia wszakże Min. 
Rolnictwa, zaniechano realizacji tych 
planów. Po przezwyciężeniu wielu 
jeszcze trudności i ataków ze strony 
= Urzedu Ziemskiego we wrześniu 1945 
roku szkołę uruchomiono, Nie było 
to łatwe zadanie, gdyż zarówno bu- 
dymki jak i otaczający teren po wyiś- 
oiu kwaterejących tu żołnierzy znaj- 
dowały się w-stanie zniszczenia i za- 
= niedbania. Do pracy przystąpiono z 
ll na razie uczniami, którzy własno- 
ręcznie oczyścili sałę i ogród oraz 
postawili ogrodzenia. Pierwszej po- 
mocy finansowej udzielił szkole Zw. 
Rewizyjny przeznaczając na remon- 
ty 25 tys. zł oraz Kuratorium Kielec- 
kie, Na dalszą pomoc złożyły się dota 
cie „Jedności“, poza tym spółdzielnia 
„Rzemieślnik“ zaofiarowała 20 tys. 
i „Rolnik“ 7 tys. zł. Jednakże potrze- 
by były znacznie większe niż możli- 
wości zaspokojenia ich. Najgorzej 
przedstawiała się sprawa aprowiza- 
_ cji Mimo przydziałów żywnościo- 
wych, uczniowie wraz z personelem 
p OCZNA WI ARCANNNNYNA 

Święto Reformy Rolnej 

i w Kielcach 


W dsiu 22 b, m. odbyła się, w Kiel- 
= caeh podniosła manifestacja eelem 
uczczenia Reformy Rolnej. Chłopi 
| wcaz z orkiestrą przemaszerowali przez 
miasto do Domu Kultury, gdzie od- 
była sę wroczysta Akademia, Spra- 
| lwozdanie £ eo podamy w 
zy z majblijągych anman ga” 
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(2 nauczycieli 1 kierownik) nieraz 
jeść musieli niekraszoną zalewajkę. 
Ale nikt mie narzekał i obecnie w no- 
wym roku szkolnym 34 zeszłorocz- 
nych uczniów pragnie, aby był ot- 
warty dla nich drugi kurs. W ciągu 
wakacji odbywali oni płatne prakty- 
ki w różnych imstytucjach spółdziel- 
czych całej Polski i chcieliby się u- 
czyć dalej. Wprawdzie Zw. Rewizyj- 
ny ustalił początkowo, że do drugiej 
klasy wstępować rwolno dopiero po 
roku praktyki, aby w ten sposób po 
upływię 3 lat uzyskać Świadectwo 
ukończenia szkoły, równoznaczne 
z małą maturą szkół zawodowych. 
Obecnie jednak na interwencję ucz- 
nów i z upoważnienia Kuratorium 


obie klasy będzie można ukończyć 
jedną po drugiej, wobec czego już od 
29 września (od Święta Spółdzieł- 
czości) kurs ten będzie uruchomiony. 
Na razie tylko 30 młodych osób, w tym 
9 dziewcząt zajmuje ławki szkol- 
ne, Dopiero tydzień temu przybyli 
tu z różnych powiatów: częstochow= 
skiego, włoszczowskiego, radomsz= 
czańskiego, zawierciańskiego i nawet 
z terenu Przyczółków Mostowych. 
Nie zdążyli się jeszcze oswoić z no- 
wym otoczeniem 1 z odmiennym try- 
bem życia. Wystarczy jednak spoj- 
rzeć na nich pochylonych nad zeszy* 
tami, lub krzątających się po ogro- 
dzie, by przekonać się o ich zapale i 
chęciach do pracy. 


Praca trwa przez cały dzien 


Od godziny 8 do 1:30 odbywają 
się lekcje na których wykładane 
przedmioty obejmują spółdzielczość: 
towaroznawstwo, naukę o zasadach 
gospodarki spółdzielczej, księgowość; 
arytmetykę handlową, geografię gos- 
podarczą, reklamę — w drugiej kla- 
sie dojdą do tego' język obcy i nau- 
ka o Polsce współczesnej. Po obie- 
dzie czas między 16 a 17 przeznaczo- 


ny jest na odrabianie lekcyi, potem 


zaś odbywają się zajęcia praktyczne 
rw ogrodzie; na polu i w parku. Jest 
to gospodarczy dział pracy, wcho- 
dzący w zakres programu szkół spół- 
dzielczych. Uczniowie własnoręcznie 
uprawiają ogród warzywny, pielęg- 
nują drzewa owocowe, zajmują się 
zbiorem płodów, opiekują się także 
trzodą i ptactwem domowym. Dla 
wszystkich zdobytych dzięki tej pra- 
cy produktów rynkiem zbytu jest in- 
ternat przy szkole, w którym ucznio” 
wie mieszkają. Dla obliczenia docho- 
dów i wydatków zarówno internatu 
jak szkoły prowadzi się buchalterię 
(każdy*dostarczony z polą czy ogro- 
du produkt — musi być księgowany)- 


Jest też spółdzielnia szkolna, zaopa: - 


trująca uczniów w materiały piś- 
mienne, w której każdy uczeń w cią- 
gu 2 tygodni czasu zajmować musi ko- 
leino wszystkie stanowiska jak bu- 
chaltera, kasjera, członka zarządu i 
rady nadzorczej. 


Szkoła jest prawie samowystar- 
czalną, a wykładana w niej teoria 
znajduje praktyczne zastosowanie- 
Niezależnie od tego uczniowie co 
kilka dni jeżdżą do miasta, na prak- 
tykę w sklepach, „Jedności“ lub „Spo- 
lem“, w okresie zaś przed świętami 
Bożego Narodzenia i Wielkiejnocy 
obowiązuje ich kilka EPT" takiej- 
że praktyki. 

Czas całego dnia jest w ef: na- 
leżycie wykorzystany. Praca na 
zdrowym wiejskim powietrzu stano- 
wi jednocześnie zajmującą rozryw- 
kę, to też po lekcjach jakże chętnie 
chwyta każdy narzędzia pracy i wy- 
biega na wolną przestrzeń. 

O 8 wieczorem zbierają się wszys- 
cy w Świetlicy, by godzinę czasu 
spędzić na pogadankach i dyskusjach. 
związanych ze sprawami spółdziel- 
czości, a „potem nauka, odrabianie 
lekcyj i po dniu pracowitym — za* 
służony sen. 

Zarówno sale szkolne jak i sypial- 
nie, duże, słoneczne, odpowiadafą cał. 
kowicie wymaganiom higieny i este- 
tyki, odczuwa się iednak poważnie 
brak najniezbędniejszych sprzętów; 
jak szafy, krzesła a nawet stoły. 
Sala towaroznawcza, tak niezbędna 
dla tego rodzaju szkoły nie ma pra- 
wie żadnych urządzeń, brak też na- 
leżytei biblioteki. Nic w tym dziwne- 
go, gdyż dochody z opłat uczniow- 


„GŁOS NARODU“. 26 września 1946 r. 


szkole spółdzielców we Wrzosow 


skich ledwo wystarczają na życie, £ 
pomoc finansowa z zewnątrz jest mi- 
nimalna, 

Wewnątrz gmachu równie przyjem.- 
nie czas upływa jak na dworze. Przez 
otwarte okna wzrok chętnie wybiega 
poprzez drzewa parku na dalekie 
wzgórza, łąki i Szare, zaorane pola; 
nad którymi już unoszą się mgły ie- 
sienne. 

Jesień tak piękna — jest jednak 
zapowiedzią zbliżającej się zimy i 
związanych z nią kłopotów. W zesz- 
łym roku sprawa opału przedstawia- 
ła się tragicznie, oby teraz została 
należycie rozwiązana. 

Szkoła spółdzielcza, przygotowują” 
ca młodych ludzi do życia realnego» 
do pozytywnej pracy; mogącej dziś 
oddać krajowi tak wielkie usługi, mu- 
si znaleźć większe zainteresowanie i 
poparcie ze strony społeczeństwa. 

Fakt. że uczniowie, którzy tu iuż 
ukończyli pierwszą klasę, byli chęt- 
nie zatrudniani przez różne przed- 
siębiorstwa spółdzielcze i w ciągu 
jednego miesiąca zarobki ich prze- 
wyższały znacznie miesięczną pensję 
nauczyciela — świadczy, że szkoła 
ta postawiona jest na wysokim po- 
ziomie. Aby jednak mogła się rozwi- 
jać i powiększać szeregi swych ab- 


>. solwentów, musi mieć przede wszy- 


stkim więcej nauczycieli, dotychczas 
bowiem jest tylko 3 łącznie z kierow- 
nikiem, musi uzyskać pomoc finahso- 
wą i pomoc w aprowizacii. 

Wracając jeszcze do wspomnianych 
na początku niewykorzystanych tere- 
nów fabrycznych, warto zwrócić u- 
wagę na to, iż niewielka ich część od- 
dana szkołe, mogłaby jej przynieść 
wielkie korzyści. Szkoła, która po wy- 
sokich cenach kupować musi ziemnia- 
ki. miałaby wówczas ziemniaki włas- 
ne SP YE przez samych ucz- 
niów. zy 
Ważna jest też i e Alata sprawa 
wynagrodzenia nauczycieli, których 
zarobki są niewspółmiernie niskie w 
stosunku do wysiłków i kwalifikacji. 

Zapisywać się do Szkoły Spółdziel- 
czej we Wrzosowej mogą osoby od 
lat 18, posiadające świadectwo ukoń- 
czenia szkoły powszechnej. 

W. Zagórska. 


Wykrycie ltojmeśg sali 


. Jak się dowiadujemy, podczas kon- 
troli przeprowadzonej przez M. O. w 
lokalu małż. Tarnawskich przy Alei 
Wolności 13 m. 5 wykryto tajną salę 
gry oraz stwierdzono prowadzenie 
przedsiębiorstwa przemysłu gastro- 
nomicznego z wyszynkiem wódki. 

Na prowadzenie tego rodzaju przed- 
siębiorstwa małżonkowie Tarnawscy 
koncesji nie posiadali, a zakład swój 
utrzymywali wbrew przepisom do- 
tyczącym przemysłu gastronomicz 
nego. 

Zarządzeniem Prezydenta Miasta 
lokal Nr 5 przy Alei Wolności.13 zo- 
stał zamknięty i opieczętowany przez 
Milicję Obywatelską, W dniu przepro- 
wadzania kontroli u małż. Tarnaw- 
skich zastano przy stole 7 mężczyzn: 
Są to: Dębski Marian, zam. ul. Dą- 
browskiego 12; — zatrudniony w 
Zjednoczeniu Kopalń Rudy Żelaznej, 
mgr Kapuściński Jerzy Andrzej, zam. 
ul. Kościuszki 14-a — Zjednoczenie 
Kopalń Rudy Żelazmej, Mosakowski 
Piotr zam. św. Barbary 4 m. 12 — 
nie pracujący, Trepta Zygmunt zam: 
ul. Waszyngtona 36 — pracownik 
Spółki Chemicznej, Stanisław Schir= 
mer zam. m. Waszyngtona 33 — Im- 


stytut Weigla, Trzciński Miron Ka- 
zimierz zam. ul. Kilińskiego 13 — za- 
trudniony w Spółce Chemicznej, To- 
biański Framciszek zam. ul. Przemy* 
słowa 11 — pracownik SS „Jedność“. 

Z ulgą oddychają dzisiaj ci stali vy- 
walcy lokalu gry, którzy w dniu 17 
b. m, tknięci przeczucieni otninęli 
Aleję Wolności 13. A o ile wiemy, nie. 
poślednie towarzystwo bywało u pp- 
Tarnawskich, niepoślednie i nie — 
biedne, a sumy przegrywane przy 
zielonym stoliku o wiełe przewyższa- 
ły ich miesięczne „olicjalne' uposa- 
żenia. 

Nieźle także zarabiali właściciele 
niekomcesjonowamego lokalu  „roz- 
rywkowego', bo zą nielegalną wódkę 
i nielegaln ekarty szły ciężkie pie- 
niądze — lekko zresztą zarabiane. 

Jeszcze jedno: Państwo Tarnaw- 
scy zajmowali na swój handelek ślicz- 
ne» 5-cio pokojowe mieszkanie iw cen- 
trum miasta, podczas gdy ludzie pra- 
cujący w szkołach, urzędach czy fa- 
brykach szukają często bezskutecz- 
mię 1 — lub 2 pokojowego lokalu, by 
ta mpomieścić swą sześcioosobową 
rodzinę. 

Jeśli kto ciekawy, możemy poinfor= 


Prokuratura Sądu Okręgowego zbiera wiadomośc 
o dr. Brodzien-Modelskim 


Prokuratura Specjalnego Sądu Kar- 
nego w Warszawie, Ekspozytura w 
Częstochowie, wzywa wszystkie osoby 
mające konkretne informacje o dzia- 
łalności na szkodę Państwa Polskiego 
i ludności cywilnej polskiej w okresie 
okupacji niemieckiej Janusza Brodzic- 


o ŁA 


ma Witolda i Stefanii z domu Chrza- 
nowskiej, lekarza, praktykującego w 
latach 1935 — 1943 w Częstochowie 
i występującego następnie w Niem- 
czech, a ostatnio w Gdyni pod naz- 
wiskiem dr. Kazimierza Gronowicza, 
do zgłoszenia się do Prokuratury (Czę 
stochowa, ul. Sobieskiego Nr. 7, po» 
kńi NÉ, 206) w zodz. od 9 da Ius ~ 


mować, że ob. gra owe 5*cio 
pokojowe mieszkanie przydzielił sobie 
jeszcze wówczas, gdy pracował w 
Biurze Kwaterunkowym, skąd na- 
stępnie został usunięty za niewłaści- 
wy stosunek do petentów, złą pracę 
i stosowanię prywaty. 

Cóż dziwnego, że niesumienność 
niektórych byłych urzędników rzuca 
dotąd ieszczę cień na instytucję, któ- 
rej praca. przyznajemy, nie jest ani 
łatwa, ani przyjemna. 


, 


Nr. 226 


Ma co skacza sie 


nasi czytelnicu 


O porzadek w Urzędzie 
mieszkaniowym 


Sprawa, którą chcę poruszyć tyczy 
załatwiania spraw w Urzędzie-Miesz 
kaniowym. Niech list ten zwróci uwa- 
gę czynników wyższych, bo to, ca 
się dzieje w miejscowym Urzędzie 
Mieszkaniowym, przechodzi ludzkie 
pojęcie. Sprawa moja przedstawia się 
następująco: z zawodu jestem naus 
czycielem, mam na utrzymaniu rodzie 
nę składającą się z czterech osób, w 
tym dwoje małych dzieci. W listopa* 
dzie 1941 r. zostałem wyrzucony z 
mieszkania zajmowanego w domu 
przy ulicy Kilińskiego 154, (przez 
żołnierzy niemieckich). W okresie o- 
kupacji zbyt jawnie stosowane było 
łapownictwo, dlatego nie myślałem 
starać się wówczas o mieszkanie, za 
mieszkałem więc kątem, przy ulicy 
Warneńczyka 24/26, zajmując miesz- 
kanie jednoizbowe bez Światła ele- 
ktrycznego, do którego przeciekało 
większą częścią sufita: I tu mieszkam 
do dnia dzisiejszego. Zgłosiłem po“ 
przednio dwa wolne lokale, które do- 
kładnie po tygodniu zostały przydzie- 
lone komuś „z boku“. Ostatnio zgło- 
szony lokal (na mój wniosek), Urząd 
Mieszkaniowy zapieczętował, wypi- 
sano projekt załatwienia i kazano cze- 
kać. Oczywiście wszystko leżało 
ostatnio w biurku ob, Polaczka. W 
dniu 18 b. m. zebrała się na posiedze- 
nie Nadzwyczajna Komisja Mieszka- 
niowa, która biorąc pod uwagę was 
runki w jakich mieszkam. oraz zawód: 
przydzieliła mi mieszkanie poprzed- 
nio wskazane, przy ulicy Poniatow* 
skiego 30. Tymczasem w chwili wy- 
pisywania nakazu okazało się, że lo* 
kal powyższy ob. Polaczek przydzie” 
lit poprzednio jakimś wojskowym. Z 
jakiego powodu? Nie wiem. Ob. Po+ 
laczek również nie wie. Wie iednak» 
że pilnowałem swojej sprawy cho- 
dząc codziennie, aż do znudzenia do 
wyżej wymienionego Urzędu. Zaz” 
naczyć muszę, że sprawę swoją skie- 
rowałem do Komisji Specjalnej, Ale* | 
ja 53. Kilka dni temu ob. Polaczek 
zapewniał mnie, że przydział na mie- 
szkanie na pewno otrzymam. Stało się 
jednak inaczej. Warto iednak spraw- 
dzić, kto właściwie owych panów 
woiskowych podsunął, bo że kandy- 
datów było dużo, wie o tym wywia* 
dowca, który mieszkanie to pieczę- 
tował i został zaproszony do pew- 
nych panien w gościnę, tuż obok, któ- 
re o to mieszkanie zaczęły u niego 
zabiegać. Moi Panowie z Urzędu 
Mieszkaniowego! Nie zinuszajcie nau- 
czycieli do dezercji ze swoich placó- 
wek, wskutek braku mieszkania, bo 
itak nas zbyt dużo odpływa. 

Lesieckhi Józef 
nauczyciel, 
E A, dnia 18. IX. 1946 r. 


Wydawanie dyp'omów PPOK do dn. 25.1X-1946 


Miejski Komitet Obywatelski 
P. P. O. K. w Częstochowie ke- 
munikuje, że wydawane dyplomy 
są niezbędne: a) dła wykazania 
się ze spełnilonego obowiązku 
obywatelskiego w odbudowie kra- 
ju i b) przy zawieraniu trans- 
akcji handlowych z wszelkiego 
rodzaju hurtowniami państwo- 


Zmiana taryfy kolejowej 

W wykonaniu uchwały Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z 
dniem 1 października rb. ulegną oko- 
ło 50 proc. podwyżce opłaty za prze- 
wóz osób na PKP, Ceny ulgowych bie 
łetów miesięcznych na dojazd do pra- 
ey pracowników i robotników, ceny 
miesięcznych biletów szkolnych oraz 
opłaty za przewóz bagażu, przesyłek 
eksportowych, książek, broszur i ga- 
zet pozostaną bez zmiany, 


Obniżka ceny szkła okiennego 


Ministerstwo Przemysłu przydzieliło 
Rzemieślniczej Centrali Zaopatrzenia 
i Zbytu szkło po cenach komercyjnych, 
Część tego szkła nadeszła już da 


wymi, przy składaniu ofert itp. 
Po upływie terminu wydawania 
dyplomów, to jest dnia 25. IX. 
1946 r. żadne zaświadczenia wy- 
dawane nie. będą. 

Dyplomy wydaje się codziennie 
prócz sobót w sekretariacie MRN 
Il Aleja Nr. 35, w gczuzinach od 
17-ej do 18-ej. 


opatrzenia i Zbytu, wspólnie z Izbą 
Rzemieślniczą w Warszawie oraz Ce- 
chem Szklarzy w Warszawie ustaliła, 
że szklarze warszawscy będą za wstae 
wiane s*™'> -"ienne, pochodzące 7 te- 
go transportu liczyli 520 zł. za m. kw, 
szyby w oknie. 

Dotychczasowa cena, liczona przez 
szklarzy wynosiła około 650 zł, za m. 
kw. szyby w oknie, 


|- mog a MKW. | 
Książki nadesłane 


Czekańska M, — Z biegiem Odry 
ea Wydawn, Zachodnie, Poznań 1946, 
etr. 136. 

Targ Alojzy — Śląsk w okresie oku 
pacji a Sio Zachodniey 


Uwaga, rocznik 1926 

Rejonowa Komenda Uzupełnień 
wzywa do stawienia się do rejestracji 
w srodę, dnia 25 b. m. mężczyn, za- 
mieszkałych na terenie gmin Lipie i 
Olsztyn, urodzonych w r. 1926, a w 
czwartek dn. 26 b. m. wszystkich męż- 
czyzn, zamieszkałych na terenie gmi- 
ny Opatów, urodzonych w r. 1926ł 

Zgłaszać się należy z dokumentami 
etwierdzającymi tożsamość do lokalu 
RKU, III Aleja 49, 


Zebranie udziałowców 
Spółdzielni „Słowo“ 

We wtorek, dnia 8 października 1946 
roku, o godz, 18-ej odbędzie się w 
lokalu Związku Zawodowego Pracow- 
ników Przemysłu Poligraficznego, II 
Aleja 43, II piętro, Ogólne Zebranie 
udziałowców Spółdzielni Artystyczno» 
Wydawniczej „Słowo“ w Częstochoe 
wie. 

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków pożą- 
dana. 


Z Akademickiego Związku 
Przyjaciół Łużyc 

Zarząd Akademickiego Związku 
Przyjaciół Łużyc podaje do wiadomo- 
ści, że Sekretariat „Prołużu” urzęduje 
codziennie w godz. 17-18 przy ul, Wa- 
szyngtona 62 w gmachu WSAH, pokój 
nr. 5. 


Ze Szkoły Sztuk Pięknych 

Szkoła Sztun Pięknych zawiadamia, 
że rok szkolny rozpoczyna się l-go 
października o godz, 9 rano. Wykłądy 
odbywać się będą codziennie po po- 
łudniu od godziny 16-21, 

Przy Szkole Sztuk Pięknych w Czę 
stochowie, Al. N. M. P. 14 organizu- 
je się kura rysunku i malarstwa, oraz 
specjalny kurs techniki reklamy W 
programie kursu techniki reklamy 
przewidziane są następujące przed- 
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mioty: liternictwo, projektowanie wy- 
wieszek, urządzanie witryn. 

Celem kursu jest podniesienie wy- 
glądu estetycznego naszych witryn. 
Wykłady odbywać się będą 2 razy w 
tygodniu t. j we wtorki i piątki o 
godz. od 18-20, 

Zapisy przyjmuje się od 1-go paź- 
dziernika w kancelarii Szkoły Sztuk 
Pięknych od godz, 10-12 i od 16,30-18. 


` 


$pert 
Protest Skry odrzucony 

Według wyjaśnień kieleckiego OZPN 
napastnik „Tęczy” kieleckiej Kulesza 
skończył odbywanie kary 6 b. m., 8 
więc na dwa .dni przed meczem w 
Częstochowie. Zrozumiałe, że w ta- 
kim razie protest wniestony przez 
Skrę będzie odrzucony. 

Czyby jednak któryś z naszych: czo 
towych klubów nie postarał się o za» 
kontraktowanie Warty poznańskiej na 
mecz w drodze powrotnej z Kielc? 
Byłoby te nie tylko ciekawe i warto- 
ściowę, ale także kasowe spotkanie. 


Mecz WKS Slemianowice — 
Victoria 
W środe 25 b. m. e godz, [6,30 ro- 


zegra Victoria na boisku własnym 
przy ul. Narutowicza 80 (fabr. Union 
Textile) interesujący mecz z silnym 
WKS-em Siemianowice, 

O godz. 14,30 przedmecz 
Stradom — Victoria. 


Partyzant (Kielce) — Broń 4:2 

Radom, 21.9 (WK) Bramki dla Par- 
tyzanta zdobyli Jung 2, Muszyński i 
Dąbrowski, dla Broni — Strzech i Żu- 
rek. A 


Mecz Partyzant (Kielce) — 
Legien 

Dziś w środę o godz, 16-ej Legion 
rozegra mocz z wicemistreczm Okręgu 
Kieleckiego — WMKS „Partyzant“. 

Partyzant znayduje się obecnie w 
świetnej formie dowodem czego Są 
ostatnie jego zwycięstwa. Mecz tedy 
zapowiada się interesująco. 


rezerw 


Nocne dyżury aptek 

W tygodniu od doia 28 do 29 
września b. r. dyżurują następu- 
jące apteki: 

S$. Meistera — Aleja Wolności 
Nr. 28, L. Zielińskiego - Rynek 
Narutowicza Nr. 44, J, Rupprech- 
ta — ul. Narutowicza Nr. 17 — 
tylko od godz. 8-ej do 19-ej. 


Z Aeroklubu Częstochowskiego 


(t) Zarząd Aeroklubu Częstochow- 
skiego: komunikuje osobom, które wy” 
grały lot pasążerski w czasie imprez 
lotniczych w dniu 15 b. m, że na skue 
tek czasowego zawieszenia lotów 
przez Miulstęrstwo Komunikacji, mo” 
gą otrzymać zwrot gotówki za wy” 
kuplony lot, albo też poczekać do de- 
cyzjł M. K. i wówczas wygrany los 
wykorzystąć. 

Q terminie wznowięnia lotów be- 
dzje podany komunikat w prasie. 


„ich czworo“ 


sztuka w 3-ch altach z prologiem i epilogiem Qabryell Zapolskiej, 
re Artura Kw atkowskiego, dekorację art. mal. Wł. Wagnera 


śred: ha sztuki „Tleli czworo“, 
nazwanej. przez nuiorką „teage 

dią ludzi glupich“, było pokaza- 

uie klasycznego przykładn mał- 
żeństwa mieszczańskiego. Na to 
wskazywałoby nadanie bohate- 
rom mian ogóluych — Mąż, Żona, 
Dziecko. Intencji tej jednak nie 
stało się zadość, W r. 1910 nie 
można było uważać za przeciętne 
małżeństwa profesora gimnazjum 

z córką praczki. Nie można by 
uważać go za przeciętne i teraz 
w dobie wyrzeczenia się przesą- 
dów z tej przyczyny, że pralnia 
była dla owej córki jedynym bo- 
daj zakładem wychowawczym. 
Klasyczność przykładu przeto 
przepada. Natomiast nazwany 
indywidualnym mianem Fedyc- 
kiego „ten trzeci* jest właśnie 
klasycznym typem owego „do- 
datku* do małżeństwa, jak wska- 
zują czynniki użyte przez Zapol- 
ską dla skomponowania tej po- 
staci, a mianowicie: mało wyro- 
biony zmysł moralny, nieodpo- 
wiedzialność, lekkomyślność Í 
zdolność oraz pochopność do 
„ciumania* (proszę się nie gor- 
szyć! — to oznacza całowanie!), 


Pytanie czy głupota jest rze- 
czywiście zasadniczą cechą żałos- 
nych kreatur ludzkich — Żony, 
Fedyckiego czy Wdowy? czy nie 
zmysłowość? czy nie jest to ra- 
czej galeria zwierzątek wyzywa- 
jących bez żadnych właściwych 
ludzkiej naturze skrupułów swo- 
je instynkty? — Cokolwiek zre- 
sztą znajdowałoby się u początku 
przedstawionych w sztuce fak- 
tów niewątpliwe jest jedno — że 
tym, co widza w nich najbardziej 
bezpośrednio uderza, jest brzy- 


dota. Brzydota dławiąca poprzez 
ŚMICSZNOŚĆ. 

Drugie pytanie — jaki eel ObIĄ- 
ga autorka tym świetnym, ale 
upokarzającym pokazem tej brzy- 
doty, głupoty czy nędzy ludzkiej? 
Czy efekt, jaki osiąga, jest w sta: 
uic zrówuoważyć cierpienie Man. 
dragory — uosobienia ludzkiej 
duszy -- dla której owa „tragicz- 
na głupota” jest oderwanym odcn 
„krwawiącym stirzępem*. Jest coś 
skrajnie niebezpiecznego w tym 
atanowieniu glupoty cząstka 
ludzkiej duszy. Coś, co czyni da- 
remnym wszelkie „S. O. S“. 

Zapolska chciała, aby jej sztu- 
ka wywołała u odbiorcy niesmak, 
niesmak ten bowiem był dla niej 
dowodem kompromitującym koł- 
tunerię i to wszystko, co w swej 
twórczości chciałą skompromito- 
wać. Zapolska zaś tego, czego 
chciała, dokonywała sugestywnie. 
Dlatego nie da sie ograniczyć 
wielości płaszczyzn, na których 
dzieje eie jej eztuka, do jednej 
płaszczyzny satyry czy groteski. 
O takie ujęcie zresztą reżyser 
Artur Kwiatkowski wcale sią nie 
staral. Nie starał się o puszcza- 
nie do widowni owego tak mod- 
nego obecnie „perskiego oczka” 
—- nie wierzcie, bo to wszystko 
„lipa“ —, ale do sztuki podszedł 
w ten sam sposób, w jaki jej au- 
torka podchodziła do życia — na- 
turalistycznie. 

Podobnie i aktorzy. 

Mira Gołaszewska otrzymała 
najtrudniejszą, bo tak bogatą w 
składniki, jak bogatą jest w nie 
kobieca niekonsekwencja, rolę 
adi której temperament i sklon- 
j do takiego „sta- 
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króównocześnie Zarząd Aeroklubu 
Częstochowskięgo zawiadamia wszy” 
stkich pilotów znajdujących się na te- 
renie Częstochowy, Radomska: Wio- 
szczowy i okolic, że wkrótce zostaną 
uruchomione treningi lotów motoro- 
wych. 

Osoby zainteresowane proszone sa 
o zgłoszenie się w sekretariącie A, C. 
Częstochowa, ulica Ochotników Wo: 
iennych 4/6 o godz. 16 — 18 codzien” 
ne, za wyjątkiem Świat. 


ny cywilnego“ aie predestynowa- 
ły. Najlepszym tego dowodem 
jest entuzjazm, z jakim skiero- 
wuje ona swe nierozważne krok: 
na „lekką“ drogę. W jej pojęciu 
prowadzi ją ona wzwyż, do złota, 
atrojów, klejnotów, szampana, po 
przez rozkoszną obiecankę tego 
calego blichtru — Monte Carlo. 
Nieuświadomiopa tęsknota do ta- 
kiego właśnie życia pokutuje w 
niej przez całe dwa akty, Gola- 
szewska początkowo tego obrazu 
psychicznego nam nie daje. Nie 
widzimy w niej nie mogącej 
znieść ciszy małżeńskiego domu 
kobiety, widzimy w niej raczej 
młodszą Dulska, która w tym do- 
mu, w możności bezkarnego wy” 
żywania swego despotyzmu na 
członkach swojej rodziny, czuje 
się jak ryba w wodzie. Z błędu 
wyprowadza nas dopiero scena 
z Fedyekim. 

Ze szlachetnością i ze szlachet- 
nym umiarem zagrał rolę Meża 
Bolc law Orliński. Maska jego, 
aczu iwiek znakomita, była za 
stera, usprawiedliwiająca Żonę 
bardziej, aniżeli tego chciała au- 
torka. Z Męża uczynił Orliński 
postać pełną godności, szanująca 
siebie i szanującą życie. Postać 
ta absolutaie nie mieści się w ga- 
lerii „tragicznych glupców', jak 
tego chciała Zapolska. Należało: 
by wówczas zwątpić w tak budu- 
jące cechy natury ludzkiej, jak 
zaufanie człowieka do człowieka, 
subtelność, takt życiowy, Dlate- 
go interpretację Orlińskiego trze- 
ba uważać za słuszną z ludzkiego 
punktu widzenia, a z artystycz- 
nego policzyć mu ją za sukces. 

Przekonywującym  lotrzykiem 
był Bohdan Szymkowski w roli 


Fedyckiego. Trudno o bardziej 


klasyczny przyklad nędzy ludz- 
kiej od tego, jaki on stworzył 
przy doskonałej pomocy wulgar- 
nego tła „kawalerskiego pokojn” 
w II akcie. W akcie I zarzucić 
by, mu można zbyt trenetycane 
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Szajka bandycka 


została przykładnie ukarana a 


G) Wojskowy Sąd Rejonowy w Kiel 
cach na sesji wyjazdowej w Często- 
chowie rozpoznawał sprawę Jarkiewi- 
cza Józefa, Śocigały Józefa, Gzeli 
Krzysztofa, Kuci Józefa i Jarkiewicza 
Władysława, który dokonywali napa- 
dów rabunkowych z bronią w ręku na 
mieszkańców powiatów  częstochow- 
skiego i radomszczańskiego. 

Wwmienieni dokonali między innymi 

napadów na młyn Całusa Jana, zam. 
w Janowie. którego kilkakrotnie poz- 
bawiali całkowitej garderoby, mąki 1 
innych przedmiotów. 
i Ofiarą bandy padł także właściciel 
młyna we wsi Hamernia ob. Wylag. 
któremu bandyci, po sterroryzowaniu 
bronią zabrali następujace przedmio- 
ty: 3.000 zł, harmonię, maszynę do pi- 
sania, dwa garnitury czarne, dwie mary 
narki, jedno ubranie smokinkowe, 3,20 
mtr mater. bielskiego, aparat foto- 
graficzny; 4 pary butów, jeden płaszcz 
letni. dwa płaszcze zimowe i wiele róż 
nych wartościowych przedmiotów, 

Bezczelłni bandyci nie pominęli żad- 
nej okazji do rabunku lub kradzieży, 
często zabierając wieśniakom nawet 
ostatnią krowę, jak to miało miejsce 


u gospodarza Ordona we wsi Kacze 
Błoto, gm. Poraj. 
Bez skrupułów zabierali swym o- 


fiarom nawet najniezbędniejsze przed 
mioty osobistego użytku, jak zapal- 
niczki lub papierośnice, 

Wszyscy oskarżeni przyznali się do 
popełnionych przestępstw. 

W czasie rozprawy wina Oskarżo- 
nych została dokładnie ustalona í po- 
parta zeznaniami ponad 30 świadków, 


=n E a ZKE TEDE TORZE 
Ofiary 


Na węzwanię ob. Janowskiego ob. 
Wajs Stefan złożył w Redakcji „Gło- 


„su Narodu' zł, 500 na fundusz kshu- 


macyjny i wzywa ob. ob. Nagłowską 
Annę, Sterniaka Michała. Szymę Wła- 
dysławą i Zielińskiego Wacława. 


wywijanie nogami w scenie na 
tapczanie, które skądipąd dosko- 
nale obrazowało podniecenie, w 
jakim pobydliwy mężczyzna w 


takiej sytuacji powinien się znaj- 


dować. 

Zapolska niejednokrotnie w 
swojej twórczości zestawiała pro» 
stactwo z prostotą. Tym razem 
bohaterkami wymownego kon- 
trastu są: Żona i Panna Mania — 
szwaczka. Jakże od lekkomyślnie 
lecącej w przepaść Żony odbija 
postać tej dziewczyny, która, mi- 
mo, iż stała się ofiarą tegoż sa- 
mego Fedyckiego już w 15 roku 
Życia, nie zdeprawowała się. Bo- 
lesne doświadczenie dało jej te 
mądrość życiową, która ocali od 
tragedii Meża i Dziecko. Panna 
Mania myśli również i o swojej 
szcześliwej przyszłości — ale ma 
do tego prawo, bo wie, że za do- 
bro, jakie stanie się jej udzialem 
przy boku tamtych, równie jak 
ona sponiewieranych przez życie, 
odpłaci im tą sama monetą. Ha- 
fina Turska utrzymała swą rolę 
w granicach pomiędzy szlachet- 
nością i śmiesznością, dodając do 
niej ponadto ewój osobisty urok. 
Widz uwierzył, że pod ręką kla- 
dącą się śmiesznym gestem na 
piersi, bije serce czułe i mądre. 
Rola została jednak przy końcu 
skażona dwoma gestami — zbyt 
prowokacyjnym obnoszeniem sią 
w roli pani domu, a następnie 
brutalnym oderwaniem Dziecka 
od okna. przez kióre patrzy za 
odchodzącą Żoną, W otępiałym 
wzroku ponad miarę swych dzie- 
więciu lat doświadczonego Dziec- 
ka nie może być wyrazu dezapro- 
baty, jakim wita obcą osobę na 
miejscu matki, Zbyt groźną sta- 
nowi on wróżbę. 

Danuts Wodyńska w roli Wdo- 
wy uosabia niemoc i zagłuszenie 
moralne, opętanej przez demona 
niezaspokojonego instynktu sek- 
seualnego kobiety. Ona wszystko 


pyzeczeka = nie quzzęciwi cie 


 Hmielowej. 20.45 Słuchowisko. 2110 Mu- 


którzy w sposób mie budzący watpli 
wości opisali poszczególne rabunki, 
dokonywane przez Jarkiewicza i to 
rzyszy. Wyrokiem Sądu skazani zo- 
stali: Jarkiewicz Tadeusz ma 10 llat 
więzienia. Ścigała Józef na 8 lat wię- 
zienia, Gzela Krzysztof na 7 lat, Ku- 
cia Józef na 2 łata, Jarkiewicz Wła- 
dysław na 4 lata więzienia. 


Program rozgłośni polskich 


PROGRAM OEENONE Z AJ 

roda 

12.06 Syznał czasu i hejnał. 12.05 Dzien 
nik połudn. ł2.85 Muzyka lekka. 12-55 
„5 minut poezji”, 13.00 „Na ziem. odzysk. 
13.15 Z życia n&r. Sow. 18:25 Konc 
popołudniowy. 14.00 Sprawa 
zdo, a ER o 


skiago. 16.00 Dzien. ponołudn. 16. 30 `A 
andyeja z eyklu: Jmstrumenty muzycz= 
ne w opr. Miecz. Drobnera — Fustrum. 
perkusyjne. 16.55 Portrety pisarzy. Ue: 
rzy SŚraniawski — w opr. Woj. Natanso- 
na. 17.00 Koncert rozrywkowy Małe: 
Ork. P. R. z udz. Michała Ńzopskie 
17.50 Odbudowuj. Warszawą. 1.55 
wojskowa. 18.10 Report dźwiek. 
Wiad. gosp. 18.30 Koncert anbistów. 1 
Nauka przy głośniku. 19.30 Kudycja 
Obopinowska. 20-00 Dziennik wiecz. 20.30 
Piaśni kompoz. franc. w wyk. Byszanówi 
Fabińskiego. 20.45 Lot Janki — słucho- 
wisko w opr. Miecz. Pawlikowskiego. 
21.10 Muzyka lekka. 21.45 Kwandrans 
prozy. 22. 00 Koncert rozryw. 22.80 N 
zyka taneczna. 24.00 Ostat. wiad. dzien. 
radiowego. 23.20 Program na jutro. 28,30 
Muryka lekka. 23.85 Skrót ost. wiad. 24:00 
Hymn. 
Czwartek 
6.00 Sygnał czasu i kalendarz histor. 
6.05 Dziennik poranny. 6:20 Program na 
dzień bież. 6.25 Gimnust. poran. 6.36 Mu- 
zyka poranna. 6.57 Sygnał czasn. 7.00 
Ąugycja poranna. 7.30 Powtórz. najważ. 
wiad. por. 7.35 Muzyka poranna. 8.20 
Inform. og. pol. 8.30 Skrzynka PCK. 
12.00 Sygnał czam i hejnał. 1205 
TAR połudn. 12.20 oady gospod 


dowa. 14.00 Nasza audycja — aud. AN. 
muz 14.355 Audycja dla młodzieży. 14.30 
Reportaż. 16.00 Dzien. popałudn. 16.3 30 
Kwintet fortepianowy. 16.55 Obeana sy- 
tuacja teatru w Polsce — reportaż w 


oprac. Wojciecha Natamsona. 17.40 Een- 
cert muzyki lekkiej. 17.50 Odbudow. War. 
szawę. 47.55 Ze świata radia. 18.00 Ką- 
cik świetlicowy. 18.10 Julian Przyboś — 
felieton 18.30 Koncert muzyki polskiej. 
19.00 Nauka przy złaś. 19.80 Wsnomnie- 
nia z sali koncertowej w opr. prof. Łu- 
kasiewicza. 20.00 Dziennik «wieczor. 90.30 
Nasze pieśni w wyk. Jadwigi Zwidryn 


zyka lekka. 21.45 Kwandrans prozy. 22.00 
„Pokrzywy nad Brdą'. 22.15 Koncert 
Orkiestry Tanecznej P. R. 28.00 Ostat. 
wiad. dzien. radiowego. = 55 Skrót ou 
wiad. 24.8 0 Hymn. 


żadnemu złu (byle tylko nie było 
za głośne), upokorzy się, spluga- 
wi, ale dopiąć swego musi. Od- 
powiednio do swej roli Wodyń- 
ska wyposażyła swą twarz w wy- 
mowny mełancholijno-ogłupiony 
wyraz. Mimo wezystkich starań 
wę wręcz przeciwnym kierunku 
Wdowa Wodyńska miała zbyt 
korzystny wygląd zewnetrzny. 
Gdybyśmy -nie wierzyli Zapol- 
skiej nie uwierzylibyśmy Fedyc- 
kiemu, źe... Wdowa czeka. 
Zadziwiła widownię oznaczona 
„trzema gwiazdkami” dziewczyn-_ 
ka, grająca rolę Dziecka. Role 
tak trudną mimieznje i takiego 
wymagającą opanowania grała 
ze swobodą i doświadczeniem do- 
rosłej, wyrobionej aktorki. Jej 
inteligentna twarzyczka dosko- 
nale wyrażała jeszcze charakte- 
ryzującą Dziecko, ale już przera- 
żoną nieświadomość. W roli znaj- 
duje się jeden niedopatrzony mo- 
ment. Dziecko zbyt nikłe reaguje 
na zakomunikowaną mu przez oj- 
ca wieść o Śmierci matki. Gest, 
którym zaprasza ojca do stołu, 
wcześniejszy aniżeli słowa Panny 
Mani, mające go dopiero wywo- 
iać, razi. 
Monolog Mandragory w proło- 
gu i epilogu sztuki wypowiedzia- 
ła Halina Krzyżanowska nader 
wymownie wyodrębniając zeń 
akcent prawdziwie dojmującego 
bólu. 
W epizodycznych rolach Służą- 
cej i Dorożkarza wystąpili Eufe- 
mia Gerardi i Stanisław Stanie 
sławski. 
Dekoracje art. mal. Władysła- 
wa Wagnera na ogół oddały zna- 
komicie nastrój i charakter 
wnętrz, w jakich rozgrywa się 
akcja. Jedynie kilim, jaki wypo- 
życza od Wdowy Fedycki dla 
uświetnienią rendez-vous z Żoną, 
nie dostraja się ani do czasu, an; 

do mizerii otoczenia. ani do. gu- 
stu bohaterów. - 6 
St, Zielińska. 


F Mabel Grain | | ) 
| Morderstwo 
w lozy Nr. 7 


(W tłumaczeniu Władysława Krzemiń skiego). 


=  — Niech mi pan powie prawdę. Czy pauna Morisson 


ud robie? 

| Harding milczał. Siedział z pochyloną głową, wresz- 
fcis zwrócił sie do inspektora z prośbą o papierosa. Roy 
 «pelnił prośbę. „Czekam odpowiedzi — rzekł. — Pan mo- 
Że ocalić ją... niech pan mówi prawde...!* 

— Nie! — rzekł po chwili. 

"<a Dziękuję panu. Tym samym potwierdza pan, że pan 
sam produkował fałszywe papiery i zamierzał pan proce- 
lar uprawiać dalej. Znalezliśmy nowe klisze. Kto robił 
te klisze? 

_. — Robione były zagranicą.. Tak, przyznaje.. Colt 
mnie nie uznawał... Nigdy nie chciał zobaczyć mojej sztu- 
"kl. Colt chciał mnie pognebić.. udawał przyjaciela. 

— Niecn się pan nie denerwuje, Harding.. Będzie pa:: 
mial czas w więzieniu napisać nareszcie dobrą sztuke 
= kryminalną... z własnego życia.. Kto panu pomógł w urzą- 

dzeniu drukarni, nocny portier Holm? Prawda. Holm. 
Doskonała myśl.. Teatr jest nocą wymarły.. Okna gar- 
_ deróh wychodzą na korytarze... Niech pan nikogo nie osla- 
nia. Hardiug.. Im więcej ludzi — tym wiecej postaci be- 
dzie pan mial do swojej przyszłej sztuki... 

To rzeklszy Roy nacisnął dzwonek i kazał Stevensowi 
wprc wadzić Grace Morisson. 

(race była kompletnie złamana przejściami ostatniej 
 rocy. Roy wskazał jej krzesło. „Widzi pani — rzekł —- 
życie układa sie znacznie mniej zabawnie, niż teatr... Ze- 
chce pani mi powiedzieć, jak dawno zna pani Hardinga?... 
= — Od 3-ch lat. Zaprzyjażniliśmy się dopiero od chwiii. 
kiedy zgodziłam się grać główną rolę w jego sztuce. 
= Harding nie odstepował mnie na krok... przesiadywał u 
= mnie w domu, odwozi? mnie do teatru.. czekał w mojei 
garderobie na każde zejście ze sceny... 

— (zy Harding posiadał klucz od gardaroby pani? 

— Klucze od garderób znajdują sie w portierni. Ak- 
terzy przychodząc do teatru zabierają je stamtąd. odeh%- 
dząc. muszą je oddawać. 

Aha. A czy pan Harding był kiedyś w pani nieobee- 
© nesei w jej garderobie? 

— Nie sądze... 

— Doskonale. Dlaczego pani zgodziła się iść z Hardiz- 
gien: do inspektora Calta? 

— Bo zależało mi na tym, jako aktorce. Colt znał się 
na teatrze. : 

— To go niestety zgubiło. Mam jeszcze jedno pytanie, 
miss Morisson. Czy pani jest bogata? 

Grace zmieszała się... „Nie... — rzekła cicho — nie po- 
= siadam prawie nic... prócz mieszkania į mojej garderoby... 
= Harding pomagał mi ostatnio... więc... 

= — A mimo to chciała pani kupić kolie brylantową... 
— Ja? — Grace spojrzała ze zdumieniem na inspekto- 


GBWIESZCZENIA URZEDOWE 


ZAWIADOMIENIE O PRZETARGU 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w łodzi. Wydział Dro- 
gowy og.asza przetarg nieograniczony na roboty przy. wydłużeniu 
peronów na st. Częstochowa — Osobowa 

Otwarcie ofert nastąpi w Wydziale 
dnia 3.10 1946 r o godz. 12-ej. A 

Wadium w wysokośc. 1 proc oferowanej sumy należy wpłacić do 
kasy Dyrekcyjmej .a kwit załączyć do oferty przetargowej. i 

Slepe kosztorysy, wäruuki składania ofert i wszelkie informacje 
można otrzymać w Wydziale Drogowym Dyrekcji pokój Nr 357. | 

Dyrekcja zastrzega sobie pruwo wyboru ofert lub unieważnie- 
nia przetargu bez podania powodu. 

PAP 914 


Drogowym Dyrekcji 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski Wydział Apiewizacji i Handlu podaje do wia- 
domośc i zastosowania. 'ż w związku z kradzieżą kart zaopatrzenia 
vrzy w'amcniu do Biura Sprzedaży Kart ul. Jasnogórska 75, aby 
uniemożliwić zrealizowanie skradzionych kart, w tym celu zarządza 
sie dodatkowe ostemplowarie wszystkich kart zaopatrzenia na mie- 
sac pazdziernik b. r. pitczęcią okrągłą. Pieczęć będzie umieszczana 
przy lączeniu się pierwszego Z drugim odcinkiem rejestracyjnym. 
Bez okrąglej pieczeci karia zaopatrzenia jest nieważna. | R" 
Wszystkie sklepy S.S.S. ..Jedność', spółdzielnia , „Aniołów 1 
=- spółdzicjina w Rakowie otrzymały odbitkę wspomnianej Pieczęci 
okrągłej i pouczenie. by kart zaopatrzenia nie opieczętowamych tą 
pieczątką nie rejestrować j w „żadnym wypadku nie realizować. 
Zakłady pracy i osoby. które nabyly już karty zaopatrzenia na 
miesiąc październik zgłoszą się z tymi kartami do Wydziału Apro- 
wizacji pokój Nr 202, ul. Dąbrowskiego 7. celem ostemplowania tych 
kart nową pieczątką 
Czestochowa. dnia 23.1X.1946 r 
Naczelnik Wydziału Aprow. i Handlu 
(-) l. Kuśmierski 
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1 Zgubiono patent na budkę na Ryn- 

ku Narutowicza na  nazw:sko 

ZGUBY Psiuk Stanisława. PAP 3034 
f E 


U 
= . - ; |Zgubiona dowód osobisty wyd. w 
Zgubiono torebkę skórzaną z bi Opatowie na nazwisko _ Sośniak 


Wiceprezydent Miasta 
(=) B. Federak. 


żuterią, pieniędzmi, oraz dowód 

| obisty Bi» nazwisko Eufemia | Tadeusz. PAP 3050 

Siedlak. Uprasza się o zwrot %% = WIMNIEL 2 | 
Zgubiono  kciążkę Ubezpieczaln! 


dużym wynagrodzeniem j e 
h PAP 302! | Społecznej na pal Aa 


_ wiedziała, że pan sobie urządził fabryczkę w jej garde- 


Unieważniam zgubione tymczaso- 
we zaświadczenie Nr 378 wydane | tedralna 7, fryzjer. 


| Zgubiono lezitymacje 
„Huty Raków“ na nazwisko Blu- | do sklepu. Wiadomość M. Szych, 
PAP 3081 | Piłsudskiego 9. 


nych przyjmie natychmiast Czesto- 
chowska Spółdzielnia Budowlana. 
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ra — Pierwszy raz o tym ©łyszęe.. 
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me | 
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dinga.. Harding wstał i skierował się do drzwi. Ostatni 


— Jubiler holenderski, niejaki van Huzen, był po pre- akt w dramacie jego życia dobiega] końca. 


zlecenie... 
rzekł: 


kolie... dla Grace..! 


mierze zamówiony do pani garderoby... rzekomo na pani 


Dick Roy zwrócił się potem do Grace. „Bardzo mi przy- 
kro, miss Morisson, że wplątana pani została w sprawę, 


Harding spojrzał na inspektora i spokojnym głosem z której nie łatwo nam będzie panią wydostać.. Na razie, 


aż do ukończenia śledztwa, zmuszony jestem zatrzymać 


— Grace nie wiedziała o tym.. Ja chciałem kupić te panią.“ 


Grace Morisson spojrzała na Dicka swymi pięknymi, 


— Jak pan to mógł pogodzić, Harding.. Przygotował niebieskimi oczami, w których pojawiły się łzy... 
pan na jeden i ten sam wieczór plan zamordowania czło- 


— Niech pani nie płacze, Grace... Jestem prawie pew. 


wieka i jednocześnie zamówił pan jubilera, obie ofiary NY. że nie złego pani się nie stanie... 


umieścił pan w tej samej loży.. Żal mi pani, panno Mo- 
visson, że wpadła pani w ręce tego człowieka... 


Grace w odpowiedzi wybuchnęła szczerym, przynoszą- 
cym ulgę płaczem... Dick podszedł do niej i złożył reke 


Roy nacisnął dzwonek. Do pokoju wszedł Stevens. na jej miękkich, jasnych włosach... 


- „Wprowadź do celi, Stevens! — rzekł, wskazując Har- 
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Z Życia KMIUPALUZGO 
„BE doi ów Ad 


Teatry Miejskie — sala duża 


„Uczeń diabła“ G. B. Shawa 
z Dobieslawem Damięckim 
dia pracującej inteligencji 


Dziś, we środę, 25 bm. o godz. 19.15 
„Uczeń diabła“ sztuka w 3 aktach (5 
obrazach) Bernarda Shawa w obsadzie 
premierowej z Dobiesławem  Damięckim 
w roli tytułowej Reżyseria Dobiesława 
Damicckiego. Oprawa sceniczna Wł. Wa- 
gagnera. 

Przedstawienie to zostało częściowo za- 
kupione przez Wydział Oświaty i Kul- 
tury Zarządu Miejskiego dla pracującej 
intel:zencji. 

Pozostale bilety do nabycia w kasie 
Teatrów od godz. 15-ej do rozpoczęcia 
przedstawienia. Tel. kasy 21-61. 


„Bliźniak'* komedia muzyczna w 3 ak- 
tach z Dymszą, Górską, Górecką, Kur- 
nakowiczem i Łapińskim 
Premiera „jutro w czwartek 26 bm. 


„Bliźniak* świetna komedia muzyczna 
w 3 aktach Zdzisława Gozdawy i Wacła- 
wa Stepnia w reżyserii Kazimierza Rudz- 
kiego wystawiona bedzie po raz pierw- 
szy w dużej sali Teatrów Miejskich ju- 
tro w czwartek, 26 bm. o godz. 1915. W 
podwójnej roli Hyjacynta Ząbka. mala- 
rza użytkowego i Narcyza hrabiego Ząb- 
Goholskiego. arystokraty z tradycjami 
ujrzymy Adolfa Dymsze, Jadzię — tan 
cerke wyzwoloną gra Irena Górska, 
Azalie Nieporebską — ks'eżniczke auten- 
tyczną odtworzy Antonina Górecka. Ja- 
na Sebastiana ŚSmutnego — Stanisław 
Łap ski. a Tytusa majordomusa przy- 
wiązanego — Jan Kurnakowicz. Deko- 
racje do tega utworu scenicznego nama- 
lował Marian Stepień. Akompaniowaó 
bedzie przy fortepianie Tadeusz Mar- 
kowski 

„Bliżniak'* grany będzie tylko pięć ra 
ży — w czwartek 26, w piątek 27. w soho- 
te 28 o godz. 19.15 oraz w niedzele 29 
hm a codz. 1530 i 19.15. 

Riletr już da nabycia w kasie Teat- 
rów nd godz. 10-ej do 13-ej i od 15-ej da 
rozpoczecia przedstawień. Tel. kasy 21-61 


„ich czworo" G. Zapolskiej 


Dziś. w środe. 25 bm. oraz w dni 
nastepne o godz. 19.15. słynna sztuka 
w 3 aktach G. Zanolskiej .Jch czwaro* 
z Gołaszewaką. Krzyżanowska. Turską. 
Woadyńską. Orlińskim íi Szymkaowskim 
w rolach głównych Reżyseria A. Kwiat- 
kowskiemo. Oprawa „sceniczna Wł Wa- 
gnera. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10e-j do 
13-ej i od 15-ej do rozpoczecia przedsta 
wień. Tel. kasy 21-61. 

faj S= 


Program kin 
Kino „Tęcza“ —*,„Było ich dzie- 
więciu', początek seansów o godz. 
16. 18, 20, w niedzielę od godz. 14-ej, 


przez Związek Byłych W.ężniów 


Jdeowo-Politycznych w Częstocho- | Potrzebna zaraz pomoc domowa z 
gotowania. Aleja 


wie na nazwisko Feliks lenań- 
Ski, Czestochowa, Kościuszki 27. 
P 3087 
fabryczną 
kacz Stanisław. 


Zgubiono dowody wojskowe i os0- 


biste na nazwisko Kociński Wa- | maszynę. 
Grosz. Podgórna 32. 


claw. Uprasza sie o zwrot. 


PAP 3094 ik TZWOTOEKJA TP SĘ E E FRAG [YTGE 
———--—----------—-—------ | Potrzebna panienka do szpulowa- | . SPE'ANn, wieszak sprzedam. Ale- 
Zgubiono książeczkę wojskową R. | nia. II Aleja 35, m. 24. Ja 73-9. 


K.U. Warszawa, podziękowanie za 
siużbe, karte zwolnienia z wojska 
Biel Stefan, Warszawska 19, m. 8. 


NIEURZĘDOWA TABELA WYGRANYCH 


Ciągnienia | klasy 48 loterii 


Wygrane po 250 zł (dokończenie) 


18192 401 510 514 535 552 639 661| 60096 144 405 438 451 659 681 687 
930 19398 540 573 738 863 866. 735 777 930 976 61108 110 193 615 

20032 042 061 584 760 786 886 979|745 855 884 935 62176 215 309 497 590 
989 21083 090 184 343 406 544 557|670 697 716 904 940 63102 145 215 
768 798 989 990 22252 253 273 2864161261 61] 713 754 773 792 di 823 
533 535 573 651 873 23221 229 341 512/954 64072 392 521 548 656 659 921 
803 976 24441 532 589 873 25079 109165053 120 444 474 501 553 639 647 873 
135 269 279 358 416 558 677 855 931|897 66105 147 202 307 386 611 635 
988 26061 119 232 320 456 27026 1001766 787 815 824 933 934 982 67011 
461 835 857 954 28011 318 718 764/020 132 153 282 298 356 414 452 538 
SO8 943 957 29076 092 211 267 308/583 656 702 708 68016 020 045 066 
414 632 762 912 916 30050 056 0721356 382 386 387 510 627 643 645 696 
125 406 547 660 758 774 834 312351828 69043 052 117 205 706 828 830 
384 387 466 498 517 579 668 759 808170144 153 200 349 379 454 459 505 
854 874 948 32004 092 115 156 185192|544 795 949 71005 397 587 627 709 
315 332 366 467 480 529 598 602|868 904 72017 242 479 735 784 367 
676 882 911 953 33076 086 112 180/995 73131 572 723 783 880 74023 037 
207 218 268 442 539 678 681 721 723|112 118 224 298 314 414 417 749 758 
739 743 760 818 828 845 900 34000|835 837 930 75060 116 193 215 241 
083 100 317 557 560 580 674 738 829|311 398 554 587 611 738 749 76354 
928 93] 942 998 35092 150 203 527] 417 766 790 846 77070 214 29% 436 
569 654 758 987 36002 060 155 244|471 766 861 894 78319 354 451 562 
35] 426 451 492 595 655 699 790 901592 715 720 741 763 79020 038 118 
37096 130 345 579 608 656 686 860|135 366 371 622 672 816 919 962 966 
38068 110 160 217 286 290 307 348| 979 982 990 
395 420 444 569 762 763 816 865 80057 152 256 354 451 692 746 89 
39081 114 158 206 221 258 329 356|829 904 81016 23 43 187 245 301 4 81 
363 559 61i 698 751 799 99% 458 618 70 728 845 920 82015 49 

40247 311 31 494 500 62 99 713/127 77 262 98 344 80 406 23 68 30 
859 910 41245 572 83 95 664 75 716|576 629 78 739 872 921 83007 202 
60 979 42044 51 75 80 129 74 94|342 95 406 30 56 64 82 511 21 Gi6 
306 95 501 24 46 669 700 814 43331 |79 756 814 41 3 64 84 84156 250 
80 92 514 72 600 94 44013 14 .20 43|6 72 9 378 475 593 720 8 48 831 40 
75 35 7 61 3 323 406 59 507 42 615|57 85075 214 628 75 747 842 928 35 
45 756 883 45086 370 582 791 99 832 | 96 86144 63 75 81 344 533 775 817 
923 54 46099 100 4 64 275 368 9/941 50 87032 61 95 149 52 99 215 
405 525 34 85 602 04 54 63 77 9899 523 7 9 632 62 769 841 992 5 
47012 146 7 71 372 95 423 93 E38|86019 28 127 246 330 400 50 87 603 
93 631 41 62 780 1 48061 73 97 100/62 711 27 9 52 73 824 46 61 906 
0; 65 6 88 98 9 203 23 573 628 714|89111 235 40 358 486 500 83 611 2 64 
60 907 49313 74 482 91 511-7 70 617/935 90002 80 107 16 23 58 63 200 32 
38 84 874 916 50100 340 507 56 74|5 58 306 62 414 28 520 54 719 810 
83 695 819 916 96 51135 41 79 430|91057 81 395 502 688 723 92017 53 8 
34 53 52041 88 132 77 91 473 521| 239 331 46 52 412 656 714 932 4 50 


JO sód kz porz Puna z" 


PotrZebna fryzjerka i uczeń. Ka 


um :ejętnością 
4, sklep F. Myga. 


Poszukuję 


chętnych do 
toreb papierowych. 


Potrzebna maszynistka na płaska 
Wiadomość: 


Pctrzebna uczciwa pomoc domowa. 


647 928 53231 39 563 707 56 54030|4 93115 24 221 66 81 366 513 635 703 


50 92 9 124 294 340 472 96 523 74 
684 847 99 965 55006 82 91 7 3% 
429 53 560 674 849 904 36 56305 457 
?1 529 674 737 92 821 57014 200 23 
58 83 489 515 71 8 732 58160 306 
12 473 84 731 59041 64 100 5 676 
741 57 847 506 82 


PAP 3064 | mość ul. Narutowicza 


sztat. 


PAP 3069 49. m: 3 


szycia 
oraz chlopca 


PAP 3075 


Ostatni 
PAP 3066 


PAP 3065 
Narutowicza 166. 


PAP 3078 Narutowiczą 80, L'chnowski Sta- 


niş aw. 


Zgubiono książkę  Ubezpieczalni 
Społecznej na nazwisko Brzozow- 


ski Krzysztof. PAP 3071 ywa Ne ru (OW ZZA |0F WE M 
E : Ę Sprzedam biurko, bibliotekę. stól, 
sklep Struzik. PAP 3085 krzesła. łóżka, lodówkę, Kości i: 
Fon = RA R" eraa | SZK, parter). 
WOLNE POSADY Potrzebna pracownica na maszy- 
ng trykotarską. Warunki dobre. 
Robotników do prac budowla- | Pogodna 13. 


Aleja N. Panny Maryi 35. 
PAP 3032 


Zaraz potrzebna pomoc domowa, 


Zgłaszać sie z referencjami 2 Ale-| sady. Oferty do PAP. pod „Sila“ 


ża Nr 20, m. 22. PAP 3091 


że być  dochodząca. Kościuszk: 


Potrzebna pomocnica domowa, mo- 
PAP 3028 ; 


18/20 2 pietro. 


Potrzebny chłopiec do rikszy. In- 
troligatornia Z. Jurdziński, Czę- 
stochowa, nl. Wilsona 14. Zgła- 
szać sie pomiedzy godz. 10—13. 
PAP 3021 


Potrzebna dziewczyna do wəezyst- 


SPRZEDA? t 


Wiad. Czestochowa, 
37. pp Lisowie. 


PAP 3050 Sprzedam maszyne 


7-35 na chodzie, 13—20. Warszaw- 


ska 60, pralnia. 


szki 18/20. 2 pietro. 


Żeńska siła biurowa poszukuje po- | Młyńskie części używane dobry 

stan kupie œylinderki. cylindry 
lub plansichter, elewatory, szajby 
Wiadomość: Młyn „Warta“ pocz- Ra PORA 4kf 33 
PAP 3040 | Lekcji francuskiego. anrielskie;ro 


PAP 3057 
ta Aurelów. 


Bystra 10. 


Banzegę ciężką sprzedam. Wiado- 


Sprzedam dmuchawkę dużą elek- 
AL 220/380 v. Wieluńska 26, 
m. 11. 


m — — a NF M o 


Auto ciężarowe „Mercedes“ 6'* do 
sprzedania, Senatorska 16. w 


Kupię skórki królików 


Kupuję file biały i królicze skór 
m | ki w każdej ilości. Czestochowa. 
Pończoszniczą nowoczesną maszyn- i 
ke sportową deseniówke sprzedam. 


33 56 76 989 94065 130 48 319 30 
451 65 591 903 95004 45 162 8 72 
82 3 5 209 22 31 9 51 304 9 12 38 
443 61 87 501 46 952 96143 236 505 
872 97087 217 510 53 619 733 872 956 
98179 82 260 366 453 525 43 824 99091 
351 532 646 759 


77/79, war- | ki. Focha 38. 


PAP 2977 
ROŻNE | 
PAP 3060 


Palta, jesionką marengo, kapa tiu- 
lowa, wełna czysta, Waszyngtona 


PAP 3061 | tyczny. Wolności 2/6. 


PAP 3055 | "AZ 


do uaurobków wykonywa 
PAP 3035 stycznie „Bl-Cha-Film“ 


PAP 3089 informujemy listownie. 1 
Szeróko  ustosunkowany 
trykotarską | poszukuje  przedstawie.elstw 


PAP 3088 | wyłącznej sprzedaży 


lanter,i drzewnej Łaskawe 


PAP 3086 | nika Łódzkiego* .„Agentura'. 


Czyt. 160 


PAP 3083 KUPN o 
| | | warsztat. Wiadomość: Kilińskir"o 


Do wynajęcia sklep również 


4, ini ; 
Kościu administrator 


PAP 3025 HL. 
Znaleziono teczkę z bielizną 


1 rosyjskiego, udzielam 
do 19-ej 


PAP 2999 


. . l Il. A 
Warszawska SANU carnii oraz przyczepke. SE A ZZ a 3a 
„głoszenia telefoniczne 12-97. dziele 6 wie Zani 
PAP 3080 PAP 2938 EEA wieczorem. apisy 


Zgubiono legitymację wystawioną 
przez Izbę Aptekarską Łódź na 
nazwisko Stefana olnieckiego 
Znalazce proszę o zwrot. 


————==mmm Ryszarda. AP 3063 


Zaginął pies seter brązowy w po- 
niedziałek wieczorem. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem. %a prze 


ślusarz-mechanik ze znajomością 
automatów ezczotkarskich potrzeb- 


ny natychmiast. Warunki 


Sprzedam zegar antyk. starą por- 
celanę (unikaty), lustro tremo z 


dobre | konsolą. krzesła gięte. „Joselewi- 


PAP 3033 


Maszynę do pisania biurową pierw 
szej klasy kupi Izba Przemyslo- 
wo-Handlowa, Racławieka 2. 


Przybłąkał sie pies duży 
Ostatn: Grosz. Twarda 4 m 


PAP 2993 


Kupuję butelki piwoe i lemonida- 
PAP 2802 


Poszukuję pokoju umeblowanego 
w Śródmieściu z niekrępującym 
wejściem, Wiadomość sklep 0b- 
PAP 3030 


Poszukuję lokalu na wytwórnie 
śródm.eściu. Oferty PAP pod 
$ PAP 2943 
Fotografie w:eczne na porcelauie, 
a" KANAŁ Wa a ry mA: | Warsza- 
Motocyki 200 DKW. sprzedam. | wś "erozolimskie 27 Prowincję 
kupiec, 
Łódź i województwo ze sk!adem 
artykułów 


branż; papierniczej, żelaznej i gu- 


ty prosze kierować Łódź. ul. Piotr- 
kowska 96. Administracja ..Dzien- 


PAP 3056 


schodach. Właściciel może ją ode- 
brać przy ul Piłsudskiego 7. m. 
; P 


Wiadomość: Zgody 17, m. 1 od 18-ej 
PAP 3062 


Tańców wyucza baletmistm Ko- 


*" PAP 3084 


PAP 3079 


p . a : A : ; cza 7, m. 10, 3—6. 
PAP 3065| trzymanie pociągnę do odpowie | Zgłaszać się Piłsudskiego 39, m. 7 , bez? ale Kł: dd. PKO saa 
o działalności. Wiadomość: tel, 42-71 | godz. 17-19. PAP 2978 | ———— | Szukam 2 pokoje z kuchnią z wy 
Zaubi dowód  osobist wyd.| Pułaskiego 8. Lemański. PAP 3070 r Młyńskie maszyny. urządzenia, Kupimy motor Polsk; Fiat mode] | fodami. Moszta remontu zapłacę. 
a: Zarzad Miejski w Czestocho: — N | Potrzebny pracownik  binrowy. | przybory, gaza krajowa, szwaj | 621 i motor „Deutz* 150 KM 6 Wiadomość PAP. PAP 3076 
carska Jung, Częstochowa, Pil cyl., Diesel. Oferty PPT-EP, Cze- | ——————— — e. 


wie na nazwisko Starczewski Zy:|Zgubono książką Ubezpieczałni znajomość maszynopisma obowiąz- 
gmunt Częstochowa, Kościelna 79.| Społecznej na nazwisko Nocuń Ju- 


PAP 8067 lian. PAP 3082 


stochowa, 1 Maja 19, tel. 24-61. 
PAP 3073 


sud kiego 21. tel. 23-54 Hurt. — 
PAP 24R3 


kowa. Zgłoszenia „Dehazet'- Kiliń- 


skiego 14. PAP 3458 ! Detal. D. 0130327 
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